
BAR i RESTAURACJA
.P O D  BA CH U SEM 44

^ b b h b — w ł a ś c i c i e l :  F R .  S O K O L  + B B M 8 B B I 1

SOSSiOWIEC, ul. 3 Ma|a (obok kina „Zagłębia13)
gp̂ BBaaBarai zo stan ie  otwarty

Telefsn s-31. |j w HOC SYLWESTROWĄ |  “
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Częściowy skład nowego gabinetu.
P a Bartel odbyt sze reg  konferencyj.

PRZYJAZD PREM . BARTLA.
• WARSZAWA, 23. 12. (wł.) Dziś 

o godzinie 8 i pól rano przybył ze 
.Lwowa premjer Bartel, powitany 
na dworcu przez adjutanta prezy
denta Rzplitej i przedstawicieli ra 
dy ministrów. P. Bartel z dworca 

. udał się na Zamek.
KO N FEREN CJE.

P. Bartel odbył rozmowę z prem 
jerem Świtalskim oraz z płk. Sław
kiem. Po południu p. Bartel przyjął 
min. Zaleskiego, min. Kiihna i min. 
Matuszewskiego.

O godz. 5 p. Bartel udał się do 
Belwederu, gdzie odbył konferencję 
z marsz. Piłsudskim. O godz. 7 przy 
jął marszałków obu izb.

W NIOSKI.
W kolacb politycznych twierdzą 

że z obecnego gabinetu przejdą do 
gabinetu p. Bartla następujący mi
nistrowie: Matuszewski, Zaleski,
Kwiatkowski, Staniewicz, _ Car, 
Czerwiński, a inni ministrowie, jako 
zaangażowani bardziej w walce z o- 
pozyeją do gabinetu prawdopodob
nie nie wejdą.

Na miejsce min. Prystora wy
mieniany jest b. minister tegoż re
sortu, p. Jurkiewicz. _ Urząd wice 
prem jera, który najprawdopodob
niej będzie urządzany obejmie min. 
Matuszewski lub pos. Kości ałkow- 
ski. Rząd utworzony zostanie dopie 
ro w piątek lub w sobotę, z uwagi 
na nadchodzące święta.

Marszałkowie Daszyński i Szy
mański pozostają na święta w W ar 
szawie, by zaraz, po utworzeniu 
rządu zwołać posiedzenia plenarne 
d a ł ustawodawczych.

P© sfraszn@i katastro fie  na to p a Juliusz.
Akcja ratunkowa na kop. wJu- 

ljusz“ prowadzona jest w dalszym 
ciągu. Niebezpieczne i zagrożone 
miejsca podsadzane są stemplami 
aby zapobiedz ewentualnym oberwą 
niom się węgla.

Specjalna drużyna ratownicza 
usiłuje dotrzeć z drugiej strony do 

| zasypanych górników, którzy nie
wątpliwie już nie żyją.

Prace ratunkowe i odbudowa zni

szczonyeh pochylni nie wpływają 
na normalny tok pracy w kopalni.

Przypuszczenia że drużyna ra
townicza dotrze wczoraj do zasypa 
nvch okazały Bię mylne, ponieważ 
olbrzymie zwały węgla utrudniają 
znacznie pracę.

Spodziewane jest wydobycie za
sypanych górników w nocy lub dzii 
rano.

Samobójstwo kata 
Gruzji.

MOSKWA, 25.12. W Moskwie 
ua ulicy Twerskiej dokonał samo
bójstwa strzelając sobie w skroń 
komunista gruziński Matuszewili, 
który brał w 1924 r. udział w li
kwidacji powstania Gruzinów prze- 
cłwko władzy sowieckiej i odzna
czył się niezwykłem okrucieństwem 
w stosunku do uczestników powsta
nia.

Delegaci -S00 f/e. strażaków obradyją 
w Krakowie.

KRAKÓW, 25. 12. W Krakowie 
obraduje zarząd rMmy związku 
;stC0źy ogniowych Sjt^zypospoHt^ 
PJskigj oh^muiqey i© tysięcy og 
niowych i liczący 30© tysięcy człon 

(ków.
W obra&ach biorą udział woje

woda warszawski Twardo, iokp pre 
zes związku, wiceprezydent miasta 
Krakowa jako pierwszy wiceprezes, 
zuj. Waligórski z Warsza * v 1 cały

szereg członków z całej Polski. O- 
beady zprzndu głównego zbiegły się 
z uroczystem zakończeniem 4 mie- 
; stacza &g> kursu dla inspektorów 
ogniowych.

W czasie zjazdu wojewoda Twar
do wygłbsił referat o zasadach na
ukowej organizacji pracy zastoso
wanej do dz!s!e’srych potrzeb stra- 
żactwa.

80.000 dolarów
łupem bandytów.

MOSKWA, 23.12. Kilku bandy
tów, uzbrojonych ©d stóp do głów 
wtargnęło wczoraj do filji banku 
państwowego w Keatocis. Między 
funkcjonariuszem, odbywającym 
sira i przy kasie, a bandytami wy
wiązała się gęsta strzelanina, pod
czas których 2 kasjerów zostało za 
bitych. Bandyci zabrali 80.000 do
larów, poczem odjechali samocho- 
dem.

Pięcioletni chłopiec 
postrzelił swą m atkę

i ze strachu schował się 
pod łóżko.

WARSZAWA, 23.12. Wczorai w 
południe, przy ul. Szczerdyńskiej w 
Targówku, w mieszkaniu Ignacego 
Małeckiego, właściciela tegoż domu, 
syn jego 6-letni Stetan wziął rewol 
wer wujka swego Antoniego B.en 
kowskiego (Izabelin gm. Wiązowa ), 

Chłopiec, manipulując bronią 
spowodował wystrzał.

Kula ugodziła w matkę chłopca,
50 letnią Helenę, raniąc ją w obie

^Po opatrunku, ranną przewiozło 
pogotowie do szpitala Przemienie
nia Pańskiego.

Sprawca wypadku zaraz po wy
strzale ukrył się pod łóżko.

Wybuch maszyny 
piekielnej w pociągu.

3 osoby zabite — 8 ciężko
rannych.

BELGRAD, 25.12. Nieznani te- 
roryści dokonali zamachu na pociąg 
pospieszny, zdążający ku granicy 
bułgarskiej llnją Pirot Nisz,

Przebieg zamachu był naslępu-

* Do jednej z pasażerek, jadących 
tvm pociągiem, zbliżył się jakiś 
czlow.ek, ubrany po wiejsku i po
prosił ją, by potrzymała mu na chwi
lę jego zawiniątko, poczem sam od. 
delił się pośpiesznie.

W parę chwil, polem nastą^.a 
straszliwa detonacja. To wybuchła 
bomba, znajdująca się w owem me- 
winnem zawiniątku.

Skutki eksplozji były wstrząsa- 
iace.L Nieszczęśliwa ofiara tajemni
czego zamachowca w chłopakiem 
ubraniu została rozszarpana w .ra 
watki. Dwie inne osoby znajdaiące 
się w tym samym przedziale, ponio
sły śmierć na miejscu.

Ośmiu podróżnych odniosło ciez- 
kie rany, kilkunasiu zaś lżejsze.

“^ " c h Ś T k o b ie ty  o tra y m ą ją  .przez uży
cie n a tu ra ln e j wody gorzkiej 
ku - Jó zefa  lekkie w ypróżnienie, pr/.y 
czem połączone to  je s t n ie raz  a naciowy 
czaj dobroczynnem  działan iem  n a  eho 
re  o rgany . A uto rzy  k lasycznych  o z u ł
0 chorobach kobiecych tw ierdzą, iz 
rnyślne działan ie  wody F ran c iszk a  - Jo  
ze ta  p o tw ierdza ją  rezu lta ty^ ich badan 
2ądać  w ap tekach  i  d rogerjach .
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Od szeregu I at rosną na przed' 
wiośnfu nasze nadzieje budowlane. 
Przedsiębiorcy budowlani tęsknym 
wzrokiem spogląds!ą w stronę pań
stwowych instytucyi kredytowych,— 
instvtuc e kredytowe marzą o soe- 
cialnvch świadczeniach na rzecz ru
chu budowlanego,—obvwatele chcą 
mieszkać w znośnych warnikach, 
aie drżą przed możliwością nowych 
świadczeń podatkowych. Trudno 
nie przyznać słuszności — wszyst
kim W niedawno wygłoszonym  
expose, p. minister śkarnu przesą
dził sprawę nowych świadczeń po
datkowych, lako nieaktualną na rok 
naibiiższy. Koncepcie pożyczek za 
granicznych są pod tvm względem 
również nieaktualne. ponieważ istnie
ją polrzebv, wvwleraiące bardziej 
bezpośredni wpływ na całokształt 
naszego żvc'«. W tvch warunkach, 
skoro nie możemy w te i chwi.i roz
wiązać zaganmen a głodu mieszka
niowego w sposób analogiczny np. 
do pianu Louchera we Francji, czy 
n do radykalnego »eięcia m e-  
c/e.m« gminy miasta Wiednia,— mu
simy kontentować się wsze kieroi 
cząsikoweml sposobami zadośću
czynienia potrzebom budowlanym. 
Takim cząstkowym sp 'sobem by a 
np. akcja sfowarzys « ń spółdziel
czych, ooa ta o kredvty banku g o 
spodarstwa krajowego.

Obecnie dzięki inicjatywie min. 
pracy i opięci sr>ołec7nei, zancto- 

'w^ć trzeba dalsze możliwości w kie
runku wzmożeń a ruchu budowlane
go. Otóż m n Prvstor w granicach 
sw ego resortu zainicjował urucho- 
m enie kapitałów', będących w łasno
ścią zakładów ubezp'ecz<m Kapitały 
lvch insiytucyi, powstałe w drodze 
składek członkowskich w poważnej 
swej części byty dotychczas nieru
chome i io rowane w papierach war
tościowych. w pożyczkach komunal
nych i samorządowych, jak rówmeż 
w n eruchcmoścmch ilp. UruJio- 
miwszy ie,osifgnąć będzie można tą 
Gr<:gą, jak"' wskakują komunikaty 
min pracy i opieki społeczne', su 
mę onoło 125 mihonów z ło t \. h.

Zakłady ubezpieczeń prowadzić 
będa akcię budowlaną zgoda:e ze 
statutem, w ramach własnej gosro-  
darK-, Natomiast pod względem pla
nowości, techniki pracy i t p. ekcis

'■edzie scentral zowaną w komisji 
wlanej prAy ministerstwie pracy 

omem spo ecznei. W skład korni- 
ii budowlanej weidą przedstawicie

le zaKtadów ubezpieczeń oraz dele
gaci zainteresowanych min.stcrjów.

Pień akcji budowlanej ma bvć 
rozłożony (poczynając od r. 1950) 
na okres pięcioletni, tzn. z sumą c5 
miljonów złotych rocznie, odpow ii- 
d cącej przeciętnie ilości okoio 4000 
nowowybuuowanych izb mieszkal
nych.

Przeoisy zakładów ub.-zp‘eczeń 
przewidują określoną wysokość o 
procentowama dla lokowanych ka 
pitmów. Przeto i tutaj w aim ek ten 
musi być dochowany. Określanie 
czynszów mieszkaniowych na pod
stawie wymaganej stopy procenta 
wej wpłynęłoby na znaczną wvso- 
kose komornego, co byłoby sprzecz 
ne z zam erzen em udostępnieniu no 
Wc wy budowanych mieszkań dla pra 
Cewników umysłowych i robotników.

■Sprawa ta została rozwiązana w 
ten sposób, że zakłady ubezpieczeń 
w akcji budowlanej korzystać bęaą 
podubme, jait inni buduiący — ze 
świadczeń funauszu rozbudowy 
1 3 EB£aiHiL 3 a ^ ^

Zamach na wicekróla
Indii.

LONDYN, 25. ’2. Donoszą z N o
wych De ni o zamachu na specjalny 
pociąg wice króla ludji. Zamachow
cy obrzucili pociąg bombam , które 
lednaxze zniszczyły tylko wagon re- 
staurącyny, przyczem został "ranio
ny keln r. Wice kroi odbył dalszą 
sw ą podróż do swej rezvd rc;i bez 
wypadku.

miast, co pokrvie różnicę między o-  
proceitow-aniem fakty cmem, a opro
centowaniem wymaganym przez 
przepisy.

Akcja budowlana pociągnie za 
sobą niewątpliwe ożywienie w prze- 
myś'e, związanym z budownictwem. 
Na jednego robotnika budowlanego 
przypada przeciętnie około pięcia 
robotników z innych działów pracv, 
jak n. p. z  zakresu strvcharstwa, 
szklnrstwa, stolarstwa, ślusarstwa 1

I  kas
t  p. Ponadto na tego asm efd  ro
botnika budowlanego prryssis4a ja
szcze od czterech do sześciu dal
szych robotników przemysłu pośre
dnio związanego z nrefeeta budo
wlanym. Jak więc widać z pow yż
szego, —ruch budowlany poza włe-j 
Dym dorobkiem pociągnie tu  sobą  
jeszcze inne korzyści, przede wszyst- 
kiem zaś zrnnieiszen'e bezrobocia i 
ożywienie w przemyśle.

J. Drzewiecki

P leb iscy t w  N iem czech
zakończył się klęską nacjonalistów.

Plany H ugenberga stw orzenia rządu prawicy spełzły
na tuczem.

B E R L IN , 23. 12. Dzień plebisey  
tu przyniósł akcji Hugenberga dot
kliwą klęskę. W Berlinie dzień ten 
przeszedł beż śladu podniecenia lub 
naw et zainteresowania ludności.

Do poważniejszych incydentów  
doszło tylko w jednym z lokalów wy  
borczycn na Rostokerstrasse, gdzie 
kilku uzbrojonych mężczyzn wtarg
nęło do lokalu strzelając na po
strach z rewolweru, i porwawszy li
sty  wyborcze, uciekli na ulicę, i od
jechali samochodem, zanim ktokol
wiek zdołał ich rozpoznać. Natych
m iastowy pościg nie dał żadnego re
zultatu.

Z berlińskich rezultatów wynika  
że udział ludności w  plebiscycie był 
znacznie słabszy, niż w  plebiscycie 
wstępnym.

Również z całej Rzeszy donoszą 
o bardzo miernych -wynikach gloso 
wania. Odnosi się to nawet do tych  
okolic, gdzie agitacja była prowadzo 
na niezwykle intensywnie, i gdzie 
skrajny nacjonalizm zazwyczaj na
daje piętno wszystkim  aktom o cha 
rakterze publicznym, jak Króle
wiec i zagłębie przemysłowe zachód 
ni o - niemieckie. To samo można po 
wiedzieć i o Saksonji. Dokładnych 
szczegółów o przebiegu plebiscytu, 
oraz cyfr, brak dotychczas.

B E R L IN , 23. 12. Jak donosi de
mokratyczna prasa dzisiejsza, Hu- 
genberg już od 9 lat trzymał w pogo 
towiu rodzaj tajnej rady ministrów  
która m iałaby objąć rządy w Niem
czech z chwilą ostatecznego zw y
cięstwa Hugenberga. Dzisiejsza de
mokratyczna „W eit am Montag“ 
podaje nazwiska tego tajnego rzą
du nacjonalistycznego, złożonego z  
12 ludzi, wliczając w to samego sza 
fa,̂  Hugenberga. Do tych koryfeu
szów i przyszłych ministrów należy  
były kapitan wojennej marynarki 
niemieckiej, Rudolf Mana, bur
m istrz Lubeki dr. Neumann, tajny  
radca i przemysłowiec K irdorf i 
inni.

B E R L IN , 23. 12. Prowizoryczny
wynik głosowania plebiscytu nad 
odrzuconym przez Reichstag projek 
tern t. zwT. ustawy wolnościowej, 
jest następujący: na 41.520.735 u- 
prawnionych do głosowania za pro 
jelitem  nacjonalistycznym  czyli 
przeciwko planowi Younga głoso
wało 5.652.458 osób, Ł j. 13,5 proc. 
325.342 osób głosowało przeciwko 
projektowi nacjonalistycznemu. Dla 
przyjęcia projektu nacjonalisty ca 
nego potrzebna była większość ab
solutna uprawnionych do głosowa
nia t. zn. zgórą 20.760.000 głosów.

Stalin uniknął skrytobójczej kuli 0 a P. U.
MOSKWA, 1512. GPU. wykryto 

spisek na żvcie Stalina, uknuty przez 
kilku dowódców oddziałów GPU., 
przyd/ielonycn do pełnienia służby 
ochronnej na Kremlu.

Przewódcy sprzys;ężenia Derzl* 
bas?ew i Krugłow chcieli po zamor

dowaniu Stalina proklamować dyk
taturę jednego z przywódców opo
zycji prawicowej, który podobno nic 
o fem nie wiedział.

Plan zamachu wykryto dzięki 
zdradzie jednego ze spiskowców, 
których aresztowano i rozstrzelano.

Bandyci zahamowali mcii kolejowy
w Rumunii.

BUKARESZT, 2312. Pod Brazi 
wydarzyła się wielka katastrofa ko
le owa, spowodowana przez bandy
tów, którzy na przestrzeni 200 m. 
zerwali tor.

Wykolejeniu uległ pociąg towa

rowy, 20 wagonów jest zupełnie 
zgrucholanvch. Of ar w ludziach na 
szczęście nie było.

WskuteK uszkodzenia toru komu- 
nikac a między Bukaresztem a Bu
kowiną i Besarabją je3t przerwana.

m E saB E iB & ssE E ttB m m i

C H O R Z Y  HA P Ł U C A  1
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, źe od suchot aro ter a 

więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel bromshit, 
chrypkę, zafiegmienie plac, oraz koklusz, powinien o aty chm i agi-za nrać eię d o łą 
czeniu. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się prepaiat ? A S O 5 O L. Prsy 
użycia w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na
biera ciała.

FA3SS0L dosiad można ws wszystkich aptekach.
Skład główny apteka ii, Roserssts dta, Warszawa, Pt. Srzvbowsfd 13.

Paiier SwiatloozUi? J Z I L
Z z t e i y  j e g o :

Wywoływanie szybkie na sucho bez kurczenia się 
papieru. Kopje odrasu pozytywne.

PRZEDSTAWICIELSTWO
Fabryka Przetworów Chemicznych

,DĄSIE” w Częstochowie.

Draga odpowiedź
min. Kwiatkowskiego 

p. Wł. Oralisiiiernu.
WARSZAWA, 25.12. (wł.) P. Wła

dysław Grabski og łosił replikę na 
odoowiedź p. ministra Kwiatkow
skiego. Treścią tej repliki jest u- 
sprawiedliwienie powodów, dla któ
rych p. Wł. Grabski uważał zaw ska- 
z&ane udzielać pomocy kredytowej 
wymienionym przez min. Kwiatków- 
kiego Instytucjom:

Dziś zkoiei na tą replikę tak od
powiada p minister Kwiatkowski:

»W związku z drugim listem p. 
Władysława Grabskiego, o g ło szo 
nym w prasie w dniu 22 bm., nie 
dotykając narazie Kwestyi zasadni
czych, pragnąłbym w chwili obec
ne! sprostować tylko kilka informa- 
cyj:

1) Ministerjum przemysłu i han
dlu wydało polecenie dytektorow! 
Chorzowa konferowania z p. po
stem Korfantym w sprawie finan
sów Chorzowa nie w tym okresie, 
w którym p. poseł Korfanty piasto
wał godność wiceprem era, ale 
właśnie wówczas, gdy funkcjł tej 
nie sprawował 1 w tern właśnie ie* 
ży sens poruszone! kwestji.

2) P. Władysław Grabski p'sze, 
też: »Aie szkoda, że przytaczając, 
jak przy pomocy ^mobilizowania* 
posłów udało mu się olrzymać mi- 
ljon bonów, nie zaznaczył p. mini
ster Kwiatkowski, wiele Chorzów  
otrzymał w czasie moich rządów 
w foku 1924 25, już bez *inobiiizo- 
wanie« posłów. W bilansie Cho
rzowa na dzień 51 grudnia 19^5 r. 
znajdujemy w pasywach kapitał ml 
n'sterstwa skarbu w kwocie 9 931.701 
złotych, a pożyczek banku gospo  
darstwa krajowego w k w o c i e  
5.598 820. Widać z tego, że nie 
zaw. dawałem Chorzowowi »taarde
ł złowrogie« odpowiedzi »Nie dsm«

Gdybvm chciał użyć własnych 
słów  p. Wł. Grabskiego z lego pierw
szego listu, musiałbym powiedz:eć, 
że wszystko to »}est płodem iego  
własnej lub jego informatorów fan- 
tazii«. Rzeczywiście bowiem sumę 
pierwszą dał Chorzowowi nie p. 
minister skarbu Władysław Grabski 
w latach 1924 — 25, lecz minister 
skarbu Rzeszy niemieckiej i to iuż 
w latach 1916—17. Jest to bowiem 
w pasywach zdewaluowany zrzesztą 
odpowiednik nieruchomości fabrycz
nych, zbudowanych i zainstalowa
nych na 7 lat przed objęciem Ś lą 
ska przez Polskę, a na 8 lat przed 
objęciem teki skarbu przez p. W ła
dysława Grabskiego. Diuga suma 
to częściowo kredvt towarowy, jaki 
posiada każda fabryka magazynują
ca towar, a częściowo kredyt dawa
ny pośrednio przez fabrykę rolnic
twu (nie zaś samej fabryce) no kup
no nawozów szlucznych, co było I 
jest stosowane bez ingerencil mini
strów skarbu nawet do towarów po
chodzenia zagranicznego.

T •: -‘v
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Olbrzymia katastrofa.
22  dom y w gruzach — wicie 

zabitych i rannych.
PARYŻ, 2312. W niedzielę po 

połudn u wydarzyła się wielka ka
tastrofa w Beziers, gdzie wskutek 
ulewnych deszczów i o  niezwykłej 
she orkanu zawaliło się 22 domów. 
Około 30 mieszkańców tych domów  
zosteto zasypanych pod gruzami. 
Krzyki nieszczęśliwych słychać by
ło w całem mieście. Straż ogniowa 
woisko i policja niezwłocznie przy
stąpiły do akcji rotunkowei, utru
dnionej przez niepogodę. Po kilku 
godzinach udajO się wydobyć 15 o- 
sób ciężKo rannych i 4 trupy. Akcja 
ratunkowa trwała przez całą noc i 
dotychczas jeszcze test nie zakoń
czona. Obawiają się, że pod gru
zami domów znaiduje się  większa 
liczba ofiar.
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Celem „dni przeciwgruźliczych4* jest ule tylko uświadomienie najszerszych warstw 
społeczeństwa, co to fes! gruźlica i jak się przed nią uchronić, ale zebranie odpo
wiednich funduszów, ażeby pokryć cały kraj siecią poradni, specjalnych szpitali i sa
natoriów tak, aby wszędzie i każdy miał w razie zachorowania odpowiednią pomoc

lekarską i racjonalną opiekę pielęgniarską.
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W  porze wieczornej, gdy 

pierw sza gw iazda w ig ilijna  na 
ciem nym  zajaśn ieje  nieboskło
nie, a  g w ary  dokoła zam ilkną, 
zasiądziem y do sto łu  w igilijne
go i rozm odlona cisza godowa 
przejm ie każdego do głębi.

Zgrom adzą się wszyscy ci, 
eo razem  szary  żywot pędzą i 
w szystko odbędzie się w edług wie 
kowej, obyczajem  polskim  u- 
święeonej tradycji.

Ju ż  przed w iekam i bowiem 
praojcow ie nasi, polskie zapom 
n iane pokolenia, zasiadały  ko
łem  do uczty w igilijnej, zaporo! 
nająć  o codziennych życia prze
bojach. Dla wzmocnienia dusz 
i pokrzepienia serc dziadowie 
n asi obchodzili święto N aro
dzin Zbawiciela jako święto w ia 
ry , nadziei i miłości i przekaza
li jego uroczysty  obchód potom 
kom.

D zisiaj każda rodzina polska 
w ten  nastro jow y wieczór daje 
w yraz  swemu przyw iązaniu  do 
idei b ra te rs tw a  i pokoju. W szy 
scy zapom inają o tern,co ich dzie 
li, s ta ra jąc  się z duszy najszla
chetniejsze w ykrzesać uczu
cia. * * *

W  naszych polskich w aru n 
kach uroczystość w ig ilijna  po
siada specjalne znaczenie. Je s t 
to święto n ietylko dla pogłębię 
n ia  w sercach w iary , nadziei i 
miłości; Boże N arodzenie dla 
narodu  polskiego jest przede- 
w szystkiem  k ry n icą  ożywio
nych tchnień narodow ych, bu 
dzących w nas w iarę głęboką w 
prom ienną przyszłość naszej 
um iłowanej Ojczyzny.

Czerpiem y zaś tę w iarę za 
wspom nień przeszłości. P rzeży

liśm y bowiem w c iągu  dziesiąt
ków ła t  wiele sm utnych wieezo 
rów  w igilijnych, kiedy w rogie 

' potęgi w yw łaszczały nas z ojco 
w izny, kiedy padały  ciosy i gro

m y, godzące dotkliw ie w pod
staw y naszego życia narodowego 
i  relig ijnego.

A przecież runęła  w gruzy 
siła zaborcza, skończyły się 
krw aw e nieraz prześladow ania, 
naród  polski zm artw ychw stał 
do wolności, do budow ania w iel
kiej i potężnej Ojczyzny.

D zisiaj łzy  niewysłowionej 
radości sp ływ ają  po niejednem  
licu na to jedno wspom nienie, że

Nieby wała OKAZJA
. y  Z powodu likw idacji filji sklepu * ®- 

baw iem  przy ulicy Mo irzejoweklej 
w Sosnoweu w H alach Rozwoju

‘T sŚLHA WYiPtjzipir'
Po cenech konkurencyjnych 

o 20 proc. lanie;.

Za gotfoką I na raty 
Korzystajcie z Okazji
PANTOFELKI DAMSKIE 

w ROŻNYCH KOLORACH
od zł. l i  da zł. 38.

Adolf DWORAKOWSKI
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ta  gw iazda Betlejem ska, k tó ra  
przez długie la ta  niewoli i u- 
eisku by ła  naszą najw iększą 
spójnia i ukojeniem , dziś p ro 
m iennym  świeci blaskiem  nad 
odrodzoną i codzień bardziej po 
tężniejącą Polską.

I  dlatego też św ięta Bożego 
N arodzenia połączone są n a j
głębiej z tradyc jam i narodu  poi 
skiego, zw iązane są też z szere
giem legend polskich i z niezli-

^ I O

Betlejem na polskiej ziemi.S3

Gdybyśmy tylko s kolend znali hi
storie Narodzenia Chrystusa 1 Jego 4y 
wot, to musielibyśmy myśleć, że Stwór 
ea nasz narodził si© chyba w Polsce, 
w naszej wsi, w wiejskiej zagrodzie.

Pasterze, spieszący do stajenki nie 
podobni są bowiem do żadnych ara
bów, ani żydów  ̂ ale zato przypominają 
wiernie naszych parcbczaków a ewa 
stajnia wygląda supelnie jak hsida 
stajnia w Polsce, kryta słomą łab 
gontami. I ts właśnie jest taką 
szczerą, wielką pięknością naszej ko- 
kindy.

Wniesiony jest tn cały, polski wiej 
ski świat; wróz i śnieg grudniowy, 
polski krajobraz, polscy pasterze, 
ehlop, Ayd .i, zapasy, sprzęty domowe, 
wszystko polskie.

Zapytać się można, dlaczego? Wie 
my przecież, ź« Chrystus narodzi! 
si© nie u nas, lecz w Azji pod gorącem 
niebem, wobee królów — mędrców ze 
wschodu. Oto dlatego, i« ten miejski 
poeta, co kolcndy układał, czuł dosk® 
nale jak bliskim Jest dla cierpią, 
eych i ubogich — Chrystus w żłobie. 
Właśnie do najniższych 5 najuboż
szych przyszedł, uniżywszy si© sam; 
Iza właśnie najpierw głosi dobrą n® 
winc i pokój obwieszcza. Poeta wiej
ski, czując si® więc bliskim Chrystu
sa, w swych pieśniach umieścił g® k© 
h  siebie, na polskiej siemi-

O ubóstwi© Chrystusa prawte 
wszystkie kolendy śpiewają. Jedna m  
ssanych kolend powiada n. m  te 
JPan wszego stworzenia w ubóstwie 
się narodził", a nie miał palaeu zbu
dowanego. A draga ulubiona: „W ił® 
bi» leży" dziwi si© 1 pyta: „Ozem w
ilóbeczka, nie w łóieezkn, s s  sianku 
położony. — Caem s bydląty, nie s pa.a 
filety w stajni jesteś sloźony"? I t®

dwie kolendy właśnie najserdeczniej 
wyrażają to, eo jest we wszystkich in 
nych.

Są też kolendy i pastorałki, ca ma
ją w sobie ducha wsi polskiej. Oto n. 
p. pasterz, który a,cztery lata wołki 
pasa! w tej dolinie", a Jako żywo nic 
nie słyszał o tej nowinie". Aż ochota 
przychodzi zapytać, czy mu te wołki 
ani razu nie poszły w eudzą szkodą. 
Albo inny, który troszczy sic, czy ba. 
ranek biały to ni© za skromny dar 
dla Jezusa, podczas gdy inny niesie 
jabłko, inny znów kukiełko i masła o- 
selk© A wszystko to, „aby nie zmar
niało niebieskie Pacholątko".

Jest kolenda, która powiada o chłop 
ku, eo miał sen, źe „koła jego budy 
■tońce świeciła", ma si© rozumieć w 
nocy  ̂ wiec zrywa si© i budzi Maćka, 
Bartka, Kub©. Otóż Maciek wie, co 
sl© dzieje, bać si© jednak nie boi, ba 
wie, że jest służką bożym, jako i anio
łowie.

Kolenda: „Hej, w dzień Narodzenia" 
jest też bardzo poufała, bo też i osoby 
święta mieszają si© do rozmowy. Św. 
Józef czasem grozi i do kija si© nawet 
bierze, lecz w ogóle jest łagodny i na 
wet zabawić si© a pasterzami lubi. 
Twórcy kolend pamiętali też o „dała 
dusić”, wi©c parobezaki przynoszą mu 
„winka dobrego",

Oz asem wreszcie mówi kolenda o 
samotności Marji, którs usypia dzie
ciątko, śpiewając:

^Jjulajże Jezunia, moją perełko”, 
©erce matki widzi zawsze w dziecko 
wszystko, co najjaśniejsza i najlepsze.

Nl« wszystkie kolendy można śpie 
wać w kościele. Wielo z nich śpiewa 
jd© tylko po chatach i dworkach. Są ©» 
ma swykle dla etnograf.* huiatą kopal 
adą studjów.

Wybory do saimis w Sandomierskiem 
odbędą s ię  w lutym 1§30 ra

Mlnislerlum spraw wewostrs- 
uych na skutek unieważnienia wy* 
borów do s?jrnu w okręgu Nr, 22 
(Sandomierz) rozpoczęło akcję przy
gotowawczy dla przeprowadztafti, 
zgodnie z obowiązującemu przepi
sami, poruśzająseml tę funkcję M. 
3. W., nowych wyborów. W dala 
30 b. m. ukaże się rozporządzenia 
mfnlsterjum spraw wewnętrzni d i u* 
stalające poszczególne fezy postę

powania przedwyborczego, iakołei 
terminarz czynności przedwybor
czych oraz terrain wyborów.

Ministerjum spraw wewnętrz
nych porozumie się jeszcze w tej 
spre wte % generalnym komisarzem 
wyborczym min. Cars®- Wybory 
rozpisane będą prawdopodobnie m  
początek lutego. Do wyborów łyda 
Sfłasźają swe listy wszystkie sijoffl” 
stówa reprezentowane w sejmie.

czonemi u tw oram i naszej szcze
rej, serdecznej poezji. Żadnego 
też św ięta lud  polski nie uko
cha! tak  gorąco, ta k  ser&eeznie 
jak  w łaśnie święto N arodzenia 
C hrystusa. * # *

Już  po raz  trzy n asty  w wol
nej i odrodzonej Ojczyźnie ob
chodzim y Beże N arodzenie, to 
polskie święto jedności, zgody i 
pojednania.

Chwile, k tóre  przeżyw am y 
d a ją  nam  pewność, że dążym y do 
jaśniejszego ju tra . K ryzys go
spodarczy choć trzym a jeszcze 
w niezdrow ych uściskach k ra j 
cały, a bezrobocie i nędza zaglą 
da do zbyt w ielu domów w P o l
sce, ale wszystko powoli idzie 
ku  lepszemu.

Nie poddaw ajm y się więc 
zw ątpieniu, albowiem  jest to o- 
k res przem ijający. Pocieszmy 
się m yślą, że obecna sy tuac ja  nie 
jest w ynikiem  naszej niezdolno
ści, bo gospodarować państw em  
po trafim y , ale pochodzi z ogól
nego w E urop ie  kryzysu , k tó ry  
dotyka naw et państw a siln iej
sze i zamożniejsze niż Polska.

S y tuac ja  w ew nętrzna w o ~  

sta tn iej chw ili w y jaśn iła  się rów  
nież. Tegoroczna gw iazdka zaste 
je nas bowiem w  okresie zakoń
czenia przesilenia rządowego, co 
napełn ia  nas otuchą, że zakoń
czona wreszcie zostanie w alka 
m iędzy rządem  a sejm em  o now y 
ustró j Rzeczypospolitej,

Zwyciężam y więc powoli 
w szystkie przeszkody i wychodzi 
m y na  drogę p rostą  i św ietlaną, 
prow adzącą do lepszej doli i r a 
dosnej przyszłości. Polsce zbudo 
wae m usim y, gran itow e podw a
liny , na  k tó rych  oprze się potęga 
m ocarstw ow a państw a.

W tedy rozlegnie się radośniej 
szy jeszcze, try u m fu jący  glos 
polskich dzwonów: „Chw ała Bo
g u  na  wysokości, a  pokój i r a 
dość n a  polskiej ziemi**.

ttttttttntttttttntntttttt
Skład Materiałów I 

Piśmiennych i

jj.Ms® Bereszkol
Będzin, MałaehowskSago & I  

felsfoK 7 - 2 9 .

Posiada aa składał© wybór m&tarja-
łów piśmisnayeh i rysałkowyob; spo- 
ejalaotó dostawa do biur i rarsędów, 
Prsyjmaj® się sastówissia r& draki 
l księgi i nifcitsaxala tri© seiisSnSa 

i tanie. —

K I N O

Odeo.ii”
Dąbrowa Gćrs  ̂

ui.Sobigskl8§o G.

5S

Wielki program ś w ią te c z n y  i

pt „Niczyje dzieci44
(MISo s im  p rzy g asły  ksIążuScsItS) 

W spaniały d ram at domu H absburgów .
W roH główny: XBNIA DE5NL W tdft glówfaej;

PfX ł otyfsśtl, j
Ms caŁrowel mUarahun w i a  
Fsraai«l«akffl-Jfefsfa waaa«d* te m w f f ł  
ini«idkft ł Mmek e m  uls^wia 
ttte. Badaee© «h»rófc prsemiaar raaisrj 
*iwie«*ją śs-ietaa wjrsiki, etorm m e  
p rz j  stwsirarfiniiss ’srcdT Pnwl»dnw»** 
h  3Łą.<laó w ftpiekaJa i draar?«5®th.



& rvratik Pasterka pad z iw ą .
w Izbie rzemieślniczej.

Wobec dokonanego JnS fsk tn  skoa- 
stytoow anin się izby rssemieślnicsej 
województwa kieleckiego, niezm iernie 
ważną i ak tualną  je s t ob cenie spraw a 
raoeno naostrzonego konfliktu micdsy 
3 obwodem, t. j. Zagłębiem Dąbrów- 
skiem, a izbą na skutek braku  rep re
zentantów rzemiosła w izbi® a Zagłę
bia Dąbrowskiego.

Stale s a  ten tem at debaty, ogólną 
łrśred społeczeństwa woj. MeL aam te- 
resowanie się tą  spraw ą, a r.e strony 
rzemiosła zagłębioweklegn ciągłe pro
testy  i in terpelacje u  władz centralnych 
sk łan ia ją  nas do obiektywnego oświe. 
tlenia przebiega organizow ania się 
izby oraz zasadniczych powodów, k tóre 
w ytworzyły ten  konflikt.

Obserwując bieg spraw  przygoto
wawczych podczas tworzenia się izby, 
ed samego początku można była zau
ważyć dość częste nieporozumienia, a 
naw et niejednokrotnie ostre starc ia  
wśród przedstaw icieli rzem iosła Zagłę 
bia Dąbrowskiego.

Przyczyny tego należy szukać nie 
gdzieindziej, ja k  w czysto osobistych 
am bicjach i planach jednostek, zmie
rzających w konsekwencji do spraw y 
obsady izby.

Je s t rzeczą niezm iernie ciekawą, iż 
podczas p ertrak taey j, jak ie  toczyły się 
między władzami wojewódzkiemu a 
przedstawicielam i rzem iosła Zagłębia 
Dąbrowskiego, mającemu na celu złago 
dzenie wytworzonych. nastro jów  oraz 
doprowadzenie do ostatecznego poi-ozu 
mienia — olbrzym ia większość rzemio
sła zagłębiowskiego skłonna była do 
kompromisu.

Jednakże dzięki silnej ag itac ji kil
ku  wpływowych jednostek ze sfer rze
mieślniczych do spodziewanego porożu 
m ienia nie doszło, a wszystkie wywody, 
dowodzenia i rzeczowe argum entacje 
stały  się grochem, rzuconym o ścianę.

W myśl s ta tu tu  kieleckiej izby rze. 
m ieślniezej z dn. 7 czerwca 182S r. skład 
izby wynosi 24 członków, powołanych w 
drodze wyborów. Województwo podzie 
i one jes t na 5 obwodów w yborczych. 
Obwód 3 obejmował paw.: będziński i 
m wierci; i.

W szystkie rzemiosła podzielone są 
na 7 grup zawodowych: budowlana,
drzewna, włókiennicza, metalowa, spo
żywcza. skórzana i using osobistych.

Podział m andatów pomiędzy człon
ków izby i ich zastępców w pierwszym 
rzędzie zależny jes t od ilości reprezen
tantów  danego zawodu w  tym  czy in
nym obwodzie.

Dla 1 obw odu, t. j. m. Kielce i  7 
najbliższych powiatów przypadało 8 
członków i 8 zastępców; dla 2 obwodu, 
obejmującego pow iaty: włoszęzowski i 
częstochowski — 4 członków i 4 zastęp 
eów; 3-ei obwód obejm ujący pow.: 
będziński i zawiereki również 4 człon
ków i 4 zastępców; 4_ty obwód< obejm a 
jący pow.: iłżecki, sandom ierski i opa 
towski — 4 czł. i 4 zast. oraz S ty  obwód 
pow.: radom ski i kozienicki — 4 czł. 
i 4 zast.

W edług ustalonej zgóry liczby rze
mieślników w danym  obwodzie roadzie 
la  się m andaty po jednym  dla każdej 
g rupy  zawodowej.

Jeżeli się okaże, że liczba m anda
tów w jak im ś obwodzie jes t m niejsza 
od liczby grup  zawodowych, to  odpada 
j ą  te  grupy, k tóre są najsłab iej iiezeb 
nie reprezentowane.

Jeśli chodzi o Zagłębie Dąbrowskie, 
najliczniej reprezentow aną g rupą jes t 
włókiennicza, w skład k tó rej wchodzą 
także rzemiosła jak : czapnletwo, kapo 
inszuictwo, kaśnieretw o i krawiectwo.

•Najsłabiej zaś reprezentowana jest 
g rupa skórzana,do k tórej w pierwszym 
rzędzie zalicza się szewc twa.

Nic też dziwnego, że g rupa ta, a 
szezegóinie rzemibsio szewckle przy 
przeprowadzonej w ten sposób kw alłfł 
kacji odpadła, a tesa samem reprezea 
tanei tego rzemiosła w Zagłębiu »ia 
m agli wejść, w skład członków izby rze 
mieślniezej.

Ta właśnie przyczyna była głów

nym  powodem, wyiwarsaji^sysn
stan  rzeczy.

Jeden £ preedstawioteH rsamfe^ta 
Bsewckiegs w KagrłęMu, jE&dwiąa 6eMU% 
w Sosnowcu p. Dworakowski, gnam  I 
wpływowa e»>bistać6 w eferadh rs©« 
mieślniezych, dobrawszy sobfe da p«» 
mocy fotografa rfee le f t s  Btmne w *  
Zilberszlaga^ jimbm&wM ra  wasslką s@ 
nę nie dopuścić do tego redząja  podzla 
1® mandatów, nwtctąjąe pad&łsl ten — 
jak  ale sam w y rs ia ł — sa *1este»zny.

Rozpoczęła się wówcass s.a sx«reką 
skalę ag itacja , r*branie sa  sebrauiesa, 
uchwały, rezolucje, skarg i do wlatlz 
wojewódzSdch, do m lnisterju ia  przem y 
słn i handlu  i i  p.

Sfery rzemieślnicze, po większej 
części nieuświadomione co do sposobu 
organizow ania składa łshy, poszły ®a 
lep wpływowych agitaeyj, stwarzają® 
solidarną opozycją.

N a głowę kom isarza wyborczego, 
obecnie sekretarza izby p. nsr. Axento 
wieża, poczęły się sypać gromy, jako  
na tego, k tó ry  s ta ł się „świadomym" 
spraw cą wytworzonej w Zagłębiu sy_ 
tuaeji.

Nie pomogły tłumaczenia, ani zebra 
siła specjalnie na ten tem at org&uizows 
ne przez czynniki rządowe na terenie 
Zagłębia, na których używano n a jb ar 
dziej przekonywujących argumentów, 
usazadiiianyeh lite rą  praw a. Yćszystko 
to  pozostało bez eeha.

Dyl moment — jak  już powyżej za- 
znaczyiiśmy że należało się spodziewać 
porozumienia, lecz na nieszczęście mo 
m ent ten został „w porę" sparaliżow a
ny...

Należało by się spodziewać, że po s  
konstytuow aniu izby sprawa ta  — 
jeśli się zupełnie nie uspokoi — to przy

Kielce, 2 3 -grudnia.
deba te .

Tymexaaeai wbrew 
rt*ł» się r-npefaie I s t e e j ,  K»n*?.*xr£a 
p rzed  w fesbł® trw a n&ćał I w tie&g&a 
«osra* ostrzejsza.

Najlepssyas tegs wyraaem był sfe= 
Sawny ija sd  rseralosis pww. beJsłńsfcSai 
g-© i sawlerdklesr* w fśoan»wcu, kSĄ 
rym  powzięto p ro testa jąea  reztóaęją.

S tało się bezsprzecznie Sb, s t&mg® 
aiiaje sobi® spraw ę e»łe *edbese&*hse 
woj. kieL, ale pr*yczyaą tego mis byt 
nttet inny  tylko sans a Xa«*ebł«, k tóre 
p««!lo za głosami takieh lodzi, ktarysa 
wyłącznie przyśw iecały eaie w t t M u d  
ezam ni® poskromione ambicje.

izba rzemieślnicza boleje m d  e£m$ 
pym  stanem  rzeczy, wyraaom <eam* są 
bardzo częste n s  fen tem at óyskrwj* w 
lenie zarządu Izby, z&slereajna* Se 
naprawienia choć eząSdowa —$1®#a.

Prżftd niedawnym czasem s. W tjs ty  
wy sekretarza izby p. A saitew fcs* 
w stał p rojekt, aby s przedstawicieli Sa 
głąbią utworzyć specjalną koi&iafą* 
któraby  jnogla uesesiaiesyć w sfera- 
dach izby z głosem doradczym. $*&»* 
kśe p ro jek t ten  — jak  się póśstef «Aa 
zało — ze względów n a tu ry  prawnej 
nie może być zrealizowany.

Nie więc innego obecni® nie pesnata 
je, jak  czekać cierpliw ie drugich wyh® 
rów, k tóre odbędą się za ? lała. Żfeilss* 
protesty, interpelacje, zażalenia s ic  ta 
nie pomogą.

Rzemiosła Zagłębia Dąbrowski®#® 
w inna nareszcie zrozumieć ża sanss s@a
bie jest w inne 1 że metodami ofeaesia 
stosowanemu do niczego się ule doj
dzie.

Obecnie jedno tylko pazeaisja ►— 
szczera współpraca z izbą.

M. Szkouter.

Upaństwowienie seroinorSura nauczycielskiego.
Uroczysiość szkolna w Dąbrowie.

Diięki staraniom zarzadu miasta 
i radv szkolnej, seminarium nauczy
cielskie męskie w Dąbrowie 
zostało w bieżącym roku szkolnym  
upaństwowione.

Z racii lei w .ubieg-łą niedzielę 
odbyła się uroczystość, w której 
v/z'ęli udział przedstaw/Scie szkcinic- 
twa średniego z kuratorem oxreyu 
szkolnegro krakowskiego p. Kopczvfi 
skim i msp Winiarskim na czeie, 
oraz z władz m:eiskich samorządo
wych obecni byli prezes radv dr. 
Piwowar, prezydent dr. Madeyskl 1 
wicepr Kuźniak oraz rodzice ucz
niów seminarjum.

Uroczystość rozpoczęto naboźed 
stwem w miejscowym kośc-eie pa 
rafialnym, poczerń w szyscy przy 
dźwiękach orkiestry przemaszerowali 
ulicami miasta do lokalu miejsco
wej resursy, gdzie odbyło się przy
witanie gości p-zez dyr. seminarium 
p. Ziębę, p następnie kolekto wvgło 
sili przemówienia p.p.; prez. dr. Ma- 
deyski, k u r a t o r  Kopez’. ński, dyr. 
Zięba i uczeń seitimarjuin p. M. 
Szymczak.

Na zak; ńczenie odbyły się po
pisy chóru i ork;estrv ucen p^óvw. 
seminanum nauczycielskiego, pod 
batutą proi. jabłońskiego.

Katastrofa autobusowa pod lodrzojewem.
Na szczęście odbyło się bez ofi^r.

na
ra.

Wczoraj w godzinach rannych, 
szosie Modrzejów—Dębowa Gó 
rozbij się o żelazne ogrodzenie 

przy szosie, autobus osobow y, nale
żący do przedsiębiorcy Kopczyń
skiego.

Autobus prowadzony byt prze* 
szoDra Franciszka Zawadzkiego.

W czasie iezdy, w pewnym mo-

W e s o ł y c h  Ś w i ą t I !

wszystkim swoim Klijentom, życ zy  firma B. Kanarek i M. L&ncnoao, 
największy magazyn ubiorów damskich, męskich i dziecinnycft. Dą
browa Górnicza, Sobieskiego 19, teł. 2-89, oddział Niemce-Kazimser*

Szosow a, teL 7.

K I N O

Kieice

Dziś i dni następne 
Korona Kinemstografu Pols’flei

,0 rz e s z n a  Ekl
W rośi giSifirneł MS WISA SM05ARSKĄ. 

Spteszcie wszyscy do kina „Czwartak**

12
ifj*

AJ  %■&

U  stóp Karpat śpi cicho z nie
przebranych skarbów swojej ziemi 
adawne miasteczko W ieliczka. P-kI 

przez cały rok Boży, z w yjąt
kiem dni świątecznych panuje ży
cie i ruch. Pracuje tam przeszło 
tysiąc ludzi, wydobywając sól z 
sacmi w całym labiryncie komór 
tego cudu przyrody, podziemnego 
paiaeu św. K ingi.

Niezapomniane wrażenia odnieść 
można w  W ieiiezce w  noc w igilij
ną. Ze szczytu szybu Danilewicza  
pada na miasto płomienna kaskadą 
światła elektrycznego. Z eiemnych, 
wąskich uliczek, jak duchy w ysu
wają się postacie z  kagankami. To 
górnicy. Mężczyźni, kobiety, dzieci, 
% wesołą wrzawą, śpiewając knlen- 
dy, dążą do zjazdowego szybu.

W indy pracują nieustannie, klat 
ki z zadziwiającą szybkością mkną 
w otchłań czarną, zwożąc pod zie
mię robotników i gości.

Na dole już tłumy ludzi. Diu- 
giemi korytarzami idą w szyscy do 
Wykutej z soli kaplicy św. K ingi, 
gdzi na się odbyć nabożeństwo 
górników, tradyeyjna pasterka.

W podziemnej świątyni panuje 
półmrok. W ygląda jak w katakum
bach pierwszych ehrześcjan. Dopie 
ro, gdy w szyscy już zebrali się w 
tym podziemnym kościele, zapala
ją świece na ołtarzu i światłem roz 
błysku ją wielkie pająki u stropu, 
% soli kryształowej wykute. Na 
chórze pofyskują już instrum enty  
sławnej kapeli górniczej. Z zakry- 
stji, wykutej z soli, wychodzi wre
szcie kapelan.

Zaczyna się pasterka. Z tysiąca  
piersi wyrywa się wspaniała kolon 
5a „Bóg się rodzi...“, z pieśnią ludu 
łączą się piękne dźwięki muzyki, a  
echo niesie to wszystko dalej w 
czarowny świat podziemny.

Jest to tak piękna i nastrojowa 
uroczystość, że każdego wprawia 
w dziwne jakieś rozmarzenie, z któ
rego długo nie można ochłonąć.

—— — —— «— ■mnrefc-aaaeaa « t g ^ n CTiuMai«»rjMa3t-jr

r tin o  w P A L A O ! “  K ie1o e

Od 25 g rudn ia  i dni następnych.
Wielki uroczysty program  świąteczny

Prawa metsr
N a scenie w ystępy zespołu  a r ty 

stów  scen w arszaw skich.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Narodzenie Cłirystuaa P. 
mtro: Szczepana 1. Męcz. 
Wschód stolica: 7.43 
Zachód 15.148

meneie ułamała się kierownica, 
wskutek czego szofer stracił p^no- 
wan e nad wozem i jedynie zdążył 
troche zahamov/cić.

Poinioio zahamowania wóz skrę
cił w boK i roznit s .ę  Ns szezęAcle 
żadnego wypadku z ludźmi ule 
było.

uradzi e d

R A D j O .

W A R S Z A W A .
.Wtorek, 24 grudnia.
W IQ ILJA  BOŻEGO NARODZENIA.

112)8. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. Ma 
zyka z ptyt gramof. 13.10. Koin. meteor.
16.45. Życzenia gwiazdkowe P. G. W ró
blewskiego Dow. K orpusu Nr. 1 dla żol 
nierzy. 17.00. Słuchowisko dla dzieci 
młodszych, pióra p. J .  Porazińskiej p. t. 
„Chodźmy do Szopcczki" (W arszawa).
17.45. Muzyka z Krakowa. 18.15. Słuciio 
w is ko z W ilna. 21.30. A udycja zbiorowa 
pięciu polskich stacji a) 21.30— 22.00.— 
Kraków, b) 22.00.-22.30— Wilno, c) 22AO 
—22210 W arszawa (Słuchowisko ,SuiU 
wigilijna* w układzie’i rezyserji W. Ita 
daiskiego, d) 23.00. Poznań, e) 23.3-0 —
24.00 — Katowice. 24.00 P asterka  z Ka
towic. ,

Środa, 25 grudnia.
10.15. Naboż. z K a t  Pozn. 11.58. S yg

nał czasu z Warz. 16.00. Muzyka z K ata 
wic. 17.00. Muzyka z Krakowa. 20.00 Aa 
dycja zbiorowa czterech polskich sla- 
eii Wilna, Poznania, Katowic i K rak* 
wa: 20.00.— 20.30 — Wino, 20.30—21.00.— 
Poznań, 21.----- 21.30—Katowice. 21.30 —
22.00 — Kraków. Po audycji nadana 
dzie z W arsz. do godł. 24.00 muzyka 
tan. z p ły t gramof.



„ w r a a > łr S

Czwartk, 26 grudnia.
10.15. Naboś z K a t  Pozn. 11.W- Syff-

nał czai? z Warsz. 1210. Poranek Rym. z 
Filb. Warsz. org. przez Wyiiz. G»*». i 
Kult. m st. Warsz. wespót z d yn  k oa . 
certów gym f. ork. filb.., K. W ilim niT- 
skt (dyr. oraz W. Neumark (fort.). 14.00. 
„Tajemnica powodzenia" (Co lejfszo: le t  
szczęścia czy funt rozumu?) w ręb  inŁ 
W. Chmielecki. 14.29. Brzeziński: Ma;

czptcetiowsMeJi włamywaczy
w i i f S Z l c o w l e B

Wykrycie kliku wielkich kradzieży.

m  V .  j  w  - ju. . . . .  " —

j[i \i — wygi. dr. B. Dederko. I42>0. Wi 
Kaczyński: a) Polka, b) Polka mazur
ka.©) Oberek odegra p. Kaczyński. 15-w 
,Co słychać, o czera wiedzieć trzeba 

— wy jcŁ dyr. S. MędrzaekL 15-.29. Słu
ch owiafco pt. „Wesele Małgrorzaiki J. 
Porazińskiej. 16.90. O tajem nicach Mar
sa opowie dr. P . Bnrdęcki. 16.20. Audy
cja z Poznania. 17.00. „O zabawach i n_ 
roczyistościaeh świątecznych aa  dwora* 
W ładysława W “ — opowie prof. H. 
Mościcki. 17.20. Koncert ork. dyr. tram  
wajów miejsk. 19.00. BozraaitoieL 19.25. 
^Fraszki" Kochanowskiego ze wstawka 
mi muz. (dam ie tańee z opery „Jfikńb 
Lnlinsta" H. Opietiskiego). 19.58._ Syąr- 
a&l czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie pro

fiainn na dzień nast. 20.05. Mnzyka lek 
a ork. P . R. pod dyr. B. Szolca. 22,00. 

Fełjeton św iąteczny wygrŁ p. Z. Klcsz 
czyńsM 22.1-5. Kom. meteor., poĘ sport 
S2.S5. „Ostatnia fala“ red. J . P iotrow 
ski. 22155. Kom. PAT. 23.00. Muzyka tan. 
s „Oazy".

P iątek, 27 grudnia.
tL53. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Muzyka z p łyt gramof. 13J0. Kom. me
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 1538. 
Pnsegłąd wydawnictw periodycznych— 
sisów  proL IŁ Mościcki. 15.45. Kom. 
B ady Sacz. Zjedn. p 0l. Zw. Śpiew, i  
Mas. 16.00. Muzyka z płyt gramof. 17.15, 
Odczyt -pt. , P ierścień pancerny" — w y  
głosi'por. Zurych ta. 17.45. Muzyka ten. 
18.45. Rozmaitości. 1S.10. Skrzynka poez 
tewa rolnicza". Koresp. bież omówi inż. 
W. Tarkowski. 19.25. Muzyka z p łyt gra  
mof. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20,09. 
Odczytanie programu na dzień nast. 
20.05. Pogadanka muz. — K. Stromen 
ger. 20.15. Koncert symf. z filb. Warsz.

K A T O W I C E .
Wtorek, 24 grudnia.

W IG U/JA BOŻEGO NARODZENIA.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Koncert z płyt gramof. 16.45. Transm. 
s Warsz. 17.45. Transm. z Krakowa. 
18.15. Transm. z W ilna. 20.30. _ Audycja  
zbiorowa pięciu stacji polskich. 24.09. 
Transm. Pasterki z Kat. św. P iotra i 
Paw ła w Katowicach.
Środa, 25 grudnia.

10-15. Transm. z Kat Pozn. 11.58. Ryg 
nał czasu z Warsz. 16.00. Muzyka lekka 
i  tan. 20.90 A udycja zbiorowa czterech 
poi. stacji.

Czwartek, 26 grudnia.

10.15. Transm. z Kat. Pozn. 11.58 Syg  
flał czasu z Warsz. 12,10. Transm. z W ar 
szawv 1C.00. Ks. dr. B. Rosiński: Odczyt 
religijny. 16.20. Audycja z Poznania. 
17.00. Transm, z Warsz, 19.00. Rozmaitoś 
ci, o ra t zapowiedź progr. na dzień na 
gtepny. 19.25 Transm. z Warsz. 23.00. 
Muzyka z Krakowa.

iDnin 19 grudnia r. b, posterun 
ko.wy Jarża o godzinie 2 w nocy, 
w Myszkowie Nowym na alley 1-go 
M aja zaowaiyl 3 osobników, kló- 
ryeli odprowadził na posterunek. 
P rsy  rewisqi odebrano im 20 kluczy, 
wytrychy, łomy i t. p. Po spisaniu 
protokuiu posterunes skomuniko
wał się z uraędem śledczym w Czę 
Stochowie, gdy aresztowani podali,, 
że pochodsą z Częstochowy. Okaaa 
ło się, że są to bardzo niebezpieczni 
osobnicy: Józef TrąbsM. lat 24 de
zerter, mający grube sprawy i czar 
ną przeszłość za sobą, Stanisław 
Wrzalik, lat 22 i Adam Opola, lat 
21, poszukiwani przez urząd śled
czy w Częstochowie od dłuższego 
czasu.

Na posterunku w Myszkowie 
przyznali się, śe przyjechali okraść 
sklep gotowych ubrań Chi la Si wka 
w Myszkowie, lecz przy robocie zo 
siali "złapani. Przyznali się również 
do kradzieży w Żarkach u Ju rysty  
Szmuła, gdzie skradli galanterii na 
1170 zł., w Mstowie okradli skład 
obuwia i skór na 2200 zł., w Pczyro 
wue sklep m anufaktury i galanterji 
na 1800 zł. Rzeczy, pochodzące z 
kradzieży, w większej części urząd 
śledczy z posterunkowym Erty- 
ikem z Myszkowa odebrał od'pase

kiera z Myszkowa odebrał od pase- 
wie ul. Garncarska 36. Włamywa
czy przekazano urzędowi śledczemu 
w Częstochowie.

Dzięki energji i niestrudzonej 
pracy w śledzeniu złodziei przez po 
steru tikowych, a w szczgólnosci 
dzięki zarządzeniom komendanta 
posterunku w b. tygodniu wykryto 
kradzież dokonaną w 1928 roku ka 
błi i aparatów telefonicznych war
tości 1512 zł. na szkodę sieci elek
tryczny cli w Sosnowcu, której do
konali Stanisław? Rupik i Franci
szek Bronikowski. Skradzione rze
czy w całości odebrano paserom 
Wajntrobowi A bramowi i Hereeio 
wi Borensztajnowi w Żarkach. Wy 
kryto również kradzież, manufak
tury  i galanterji. dokonaną kilka 
miesięcy temu u Klajnfelda Ahra- 
ma w Mijaezowue przez Skalskiego 
Antoniego i Czyża Stefana z Ja- 
worznika. Część rzeczy odebrano, 
a sprawcy kradzieży powędrowali 
do więizenia.

Nadmienić należy, że policja 
myszkowska w grudniu b. roku wy 
kryła przeszło 20 kradzieży, dokona 
nych kilka dni temu i -wstecz po 
kilka miesięcy.

WSZYSTKIM NASZYM SZANOWNYM KLIENTOM 

ZASYŁAMY SERDECZNE ŻYCZĘ Ni A ŚWIĄTECZNE

D A K
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 14 

TKL. S 8.

Piątek, 27 grudnia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12 05. 

Koncert z płyt gramof. 16 00. Kora. Pol. 
Zvr. Zrz. Gosp. woj. śl. 16.20, Koncert z 
płyt gramof. 17.15. Prof. W. Grzędziel: 
,Za naszą i waszą wolność". 17.45. Mu 

syka z Warsz. 18,45. Rozmaitości, zapo 
wiedź progr. na dzień nast. 19.05. J. 
Langman „Cudze chwalicie swego nie  
znacie — O śląski kościół drewniany".
19.58. Sygnał czasu z Warsz, 20.00. Kom. 
sport. 20.05. Pogadanka z Warsz, k®m; 
meteor, i  PAT. Warsz. oraz zapowiedź 
progr. na dzień nast., w języku franc. 
23.09 Skrzynka pocztowa w jęz. frano.

R E PE R T U A R  TEATRU POLSKIEGO  
W KATOWICACH.

Środa, dna 25 grńdnia o godzinę 19.30 
Rewizor.

Czwartek, dnia 26 grudnia o godz.
12.30. Boże Narodzenie. Ceny najniższo. 
O godz. 15.30. Łcdna historja Ceny zni 
żonę! O godz. 19.30. Straszny dwór.

Piątek, dnia 27 grudnia o godzinie 
19.89. fcaren Trenck.

Sobota, dnia 28 grudnia o godz. 15.30 
Za siedm iom a górami. Ceny zniżono. 
O godz. 19.30. Sekretarka Pana Prezc 
sa.Prem jera. Niedziela, 29 grudnia o g.
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MOilTE CHRISTO.
16&.

— Lecz ten nadzwyczajny, ta
jemniczy hrabia, poza wszystkiemi
swemi niezwykłościami, żyje, sy
pia i jada, jak zwyczajny czło
wiek f

-—Jada, co prawda bardzo ma
ło™ Hrabina G., która jak wiecie 
znała Bajrona, mówiła o nim, że 
musi być upiorem, że jest podobny 
do lorda Ruthwena. .

— Doskonale — rzekł Be.au- 
ehamp — dla dziennikarza byłby 
to dalszy ci ąg słynnego węża mor 
skiego z Consitutionela. Upiór— 
te prsewy borna dla dziennikarza
racz.

— Oko płowe, którego źrenica 
rozszerza się i zwęża dowolnie — 
satssął przypominać Behray — kąt 
policzkowy rozt warty wjnioaf® 
ezsote, cera sino blada, brona czar 
aa, aęby białe i ostre—

— Wybornie, Lucjanie — za w© 
fał Moreef — doskonałą dałaś eha 
rakiprysrykę. Istotnie, hrabia. M«n 
te Cfennto do sylwety przez cie- 
L-a ażkieśiooej jest bardzo podob 
ay. Człowiek ten niejednokrotoia 
wywoływał we mnie drżenia

— Czy on ci,ę nie oprowadzał 
czasem po zwaliskach Kalizeuną 
aby ci trochę krwi wyssać, mój 
Moreefie? — zapytał Beauchamp.

— Aibo może kazał ci, gdy cię 
wyswobodził z rąk bandytów, pod
pisać cyrograf na duszę?....

— Żartujcie, żartujcie sobie, 
ile wam się podoba — rzekł Mor
eef „me obrażając się bynajmniej.

— No, jedenasta bije na zega
rze.

— Musiały cię tej nocy jakieś 
mary napastować Idziemy do sto
łu!

Jeszcze nie przebrzmiały echa bi 
jącego dzwonka w zegarze, gdy się 
drzwi otworzyły i Zermaa oznaj
mił:

— Pan hrabia Monte Chri- 
ato;!

Wszyscy zebrani bezwiednie 
się poruszyli i w stronę otwartych 
drzwi zwrócili głowy, do tego 
stopnia wielkie wrażenie wywano 
na meh opowiadanie Moreef a.

Hrabia stanął na rogu, ubra
ny s niezmierną prostotą. Ne.j bar 
dziej wybsr-rinj elegant wszelako 
nie mislay nic toalecie tej do za
rzucenia.

Gdy po wejściu rozejrzał się po 
sałom$ mostąpil na jego środek i 
przywita! filę £ Marcelem, poda
jąc mu rękę.

— Punktualność — zaczął mówić

12J9 B oio  Narodzenie. O godz. 15JO. 
Proces M ary Rugam. Ceny zniżona  
Płaszcz.
O godz. 19.30. Gianni SthieeM  i
Pieszczą,

Poniedziałek, dnia 30 grudnia a 
godzinie 19.30 Sekretarka Pana Pre  
sasn.

Wtorek, dnia 31 grudnia o godzinie
19.30. Bar su Treaiek. O godz. 23 Rew  
ja  Sylwestrowa, O godz. 1 Rew ja Sy! 
westrowa.

1-roda, dnia 1 stycznia 1930 r. O 
godz. 15.30. JLsłka. Ceny zniżone. O 
godz. 19.30. Sekretarka Parna Prezesa

€ o  w ysw ietlałą kina:
Kino wei“ »Wyspa siraceń 

ców«
Kino „O deon“ »Niczvie d?.ieci« 
Kino „Momus“ *Fnust«.
Kino P. M. S . w Grcrdżcu dnia

25. Iż. 1929 r. »fiąriek Zwycięzca*
26. 12. 1929 r. »Zmai lwycnwstanie® 
Tołstoja.

A  ’z w a r t a k ”
D /Jś i dn następne 

A rcydzieło  polskiej kinem atografii

Sriaszna milslć
W rolach R ó w n y c h : J a d w if *
Smosarska, So^usław Samiser- 
$kf, Tadisussz Wasołowskł $ fit.

przybyły — jest grzecznością kró
lów. Podróżni jednak zasługują 
na pewne pobłażanie. To też mam 
nadzieję, drogi wice-hrabio, że wy 
baczyć mi zechcesz tych kilka se
kund mego opóźnienia. Nie podo
bna przebyć pięciuset mil drogi, 
by me natrafić na jakąś przeszko
dę. Stąd me małe opóźnienie.

— Panie hrabio — odpowie
dział Moreef — właśnie zapowia
dałem twoje przybycie kilku moim 
przyjaciołom, którzy dziś byli łas 
kawi dla mnie, i mam honor przed
stawić ich*panu. Oto hrabia Cha
teau, który między przodkami 
swymi liczy dwunastu pąrów i 
którego pradziadowie zajmowali 
najwyższe w kraju stanowiska. 
Pan Lucjan Debray, sekretarz 
przyboczny ministra spraw wewnę 
trznych. Pan Beauchamp, groźny 
dziennikarz, postrach rządu dzi
siejszego. Na koniec pan Maksy- 
miijan Morrel, kapitan spahisów.

Na to ostatnie nazwisko, hrabia, 
który do tej chwili, bardzo zimno, 
z prawdziwie angielską flegmą, 
kłaniał się przedstawionym, mro
żąc ich swą nieprzystępną posta
wą, odruchowo uczynił krok na
przód i. lekki rumieniec przem
knął się jak błyskawica po jego 
twarzy.

— Pan nosisz mundur świeżych 
zwycięzców Franeii — "rzekł —

W • a**

Zć S karżyska.
(sk) Z ż y c a  harcerstw a. Sek

cja ferrsowa koła starszego harcer
stwa w Skarżysku Kamiennej urzą 
dza zabawę taneczną w dniu 51 brn. 
w saii resursy przemysłowo - rze 
miesślniczei.

(ski „Burza nad Azją«. W dn. 
25 i 26 bm. w kinie «Tryumi» wy
świetlany będzie świetny ii im p. n. 
«Burza nad Azią».

(sk) W olna przeciw  szczurom .
Na skuie>< rozporządzenia p. siaro 
sty, magistrat m. Skarzvska Kamien
nej przeprowadzi w dniu 50 b. jm« 
generalne irucie szczurów. W tym 
dnru każdy właściciel poses.i jak 
rówheż właściciele sklepów i róż 
nycn zakładów winni należycie upo 
rzadkowzć podwórza, wszelkie ubi
kacje, służące do przechowywsma 
środ k ów  żywnościowych oraz staj
nie, piwnice i śmietniki. W ubika 
ciach lvch należy wyłożyć odpo 
wiednią ilość trutki na szczury.

W razie niezastosowania się do 
tego rozporządzenia winni będą ka 
rani aresztem lub grzywna do ICO zł.

piękny to mundur!
— Czy pan nigdy nie widzia

łeś naszych afrykańskich pułków? 
— zapytał Moreef.

— Nigdy — odpowiedział hra
bia,, który odzyskał już zupełną 
władzę nad sobą.

— Pod tym mundurem, h ra
bio, bije najwaleczniejsze i naj
szlachetniejsze może serce z całej 
armji.

— O! panie wice-hrabio.... za
protestował Morrel.

— Pozwól mi skończyć, kapita 
nie. Właśnie przed chwilą _— ciąg 
nął Moreef — dowiedzieliśmy się 
o jednym jego czynie, tak bohater 
ełdrn, że, aczkolwiek widzę kapita 
na Morrela dziś poraź pierwszy 
w życiu,, gorąco go proszę, ażeby 
zeehateł być moim p -^^ o ie łem .

*— A... widzę, panie Morrel, że 
ixietylko jesteś bohaterem i sztachet 
nyra, ale i skromnym jeszcze! — 
rzekł hrabia.

Tan pełen entuzjazmu _ wy
krzyknik zastanowił wszystkich, a 
zwłaszcza Morrela, który spoj
rzał na hrabiego ze zdziwieniem.

Lecz w głosie hrabiego było je
dnocześnie tyle słodyczy i ciepła 
iż—aczkolwiek dziwnym się wyda 
wał — nie mógł obrażać.
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Ainu „ u  N  i O  N “ Kielce

M
Dziś i oni nasi

„Serce nie sługa
W roli głównej:

BILLIE DOVE.

O gólna.
(o) Odbiornik Pkilipsa 2511 nagro 

idzony na wystawie olimpijskiej I-szą
nagrodą. Czasopismo rad.jowe „The 
W ireless W orld" urządziło z okazji 
olim pijskiej wystawy rad  j owej w 
Londynie konkurs na  najbardziej 
przez publiczność ceniony ap a ra t r a 
diowy. W  klasie „Kompletne ap ara ty  
z 4_ma lub m niej lam pkam i" odbior
nik P h ilip sa  Nr. 2511 otrzym ał najwyż 
szą ilość głosów. To wysokie odznaczę 
nie jest dostatecznym dowodem, że 
R adjo P h ilip sa  zajm uje również i w 
A nglji należne m u miejsce.

Z S o snow ca .

OD W Y D A W N ICTW A .

W szystkim  czytelnikom  
(przyjaciołom  naszego pism a 
przesy łam y serdeczne życzenia 

i wesołych św iąt“ .

N astępny  num er „ E sp re su  Za- 
,g łęb ia“ ukaże się w sobotę, dnia 
28 b. ni. o zw ykłej porze.

S zalony  czyn furfafa we Lwowie.
Podpali! m ie sz k ś i re  i ko ły skę  z 6~mies. dzieckiem, poczem  sa m  zg iną ł s traw iony

p łom ien ianr.

(s) Zebrane em erytów t-wa sosno. 
Wieckiego. W  sobotę dnia 28 b. m. o 

juodz. 10 rano w sali związku metalów 
ksów zjedn. zawód, polskiego w So- 
jsnowcu przy ul. M arjackej nr. 1 odbę 
idzie sio ogólne zebranie emerytów 
(t-wa sosnowicokieg'o, w spraw ie sp ra
w ozdan ia  z konferencji odbytej z ko- 
v( m isją  m in isteria lną, k tó ra  w ostat- 
,’nich dniach baw iła w Sosnowcu.

Ze wzglądu na ważność spraw y 
i bwiązek górników Z. Z. P. w Sosnow 
lep. uprasza o jaknajliczniejsze przyby 
‘d e  zainteresowanych emerytów.

W stąp tylko za okazaniem leg ity . 
pnąc j i związkowej.

Is) Zarząd powiatowej kasy cho
rych zawiadamia, że w ystaw a przeciw 
gruźlicza będzie zam knięta w dniach 

f24 i 25 b. m. w drugi dzieii św iąt zo
stanie ponownie o tw arta  i dostępna dla 
wszystkich osób.

Przypom inam y, że zwiedzanie wy
staw y jest dla -wycieczek bezpłatne, a 

i dla pojedynczych osób opłata wynosi 
20 gr. Członkowie kasy  chorych m ają 

(wstęp bezpłatny za okazaniem  legity  
m acji kasy chorych.

(s) T radycy jny  opłatek. Związek 
legjonistów  polskich, oddział w So
snowcu, związek oficerów rezerwy, 
koło w Sosnowcu, związek strzelecki, 
obwód Sosnowiec, koło społeczno-po
lityczne przy BBWR. w Sosnowcu, 
ikoło przyjaciół i klub młodzieży im. 
marsz, J . Piłsudskiego w Sosnowcu 

’urządzają w dniu 28 b. m. o godz. 19 
!w lokalu klubu młodzieży im, m ar
szałka J. P iłsudskiego w Sosnowcu 
•W arszawska 22, tradycy jny  opłatek. 
N a zakończenie wieczoru odbędzie się 

■zabawa taneczna. Udział w wieczór 
nicy zł. 3 gr. 50 od osoby. W stęp tylko 
ea zaproszeniami.

Wobec ograniczenia m iejsc kom itet 
uprasza o wcześniejsze zgłaszanie las 
kawego udziału pod adresem  klubu.

(s) Jase łka  polskie. Sekcja dram a- 
rtyczna domu ludowego w Sosnowcu 
lodegra w dniu 25, 28 g rudn ia  1929 r. 
/i 1 stycznia 1930 r. w teatrze m iejskim  
b J a  sełka polskie" w 4 aktach, 6 obra
zach urozmaicone śpiewami, tańcam i i 

■'ewolucjami. Udział bierze 49 osób, bo 
'g a te  kostjurny i wystawa.

Początek przedstaw ień o godz. 7 
m, 30 wiecz.

(s) Szczęście w nieszczęściu. W  u_ 
biegłą niedziele na. dworcu kolejo
wym w Sosnowcu, Fela Tenenbaum  z 
Częstochowy, usiłow ała wejść do po
ciągu, będącego w biegu, lecz w mo
mencie tym  noga je j się obsunęła i do 
sta ła  się ona między brzeg peronu, a 
/stopnie wagonu. Upadek jednak ie był 
■tak szczęśliwy, że p. Tenenbaum  nie 
'.wpadła pod kola wagonu, a doznała je  
ijdynie lekkich obrażeń lewej ręki. 
\Ft> udzieleniu je j pierw szej pomocy 
/została przewieziona na  kurację  &b 
'szpitala na  Pekinie.

fs) Z agłębie  swym akadem i- 
kom . Związek akademickich kół 
fcagłęblsn urządza w dniu c i gw- 
jdnia. b.r. o godz. 10 wlecz, w sali 
jgimn im. St. Staszica w Sosnowcu 
Wieczór sylwestrowy.

Wieczór fen budzi wielkie zainte- 
^ s o  wacie, Wejście za zapro gęniaaab

Państwo Janiccy, właściciele 
realności przy ni. Centnarowskioi 
33 we Lwowie w ciągu zaledwie 
jednego roku, zostali dotknięci 
dwoma strasznemu ciosami, okry
wające dom ich ciężką żałobą. Cio 
sy te, a zwłaszcza ostatni, pełen

wstrząsających momentów, 
poprzedzony wysoce clramatyczne- 
mi scenami, wywołał dla rodziny - 
współczucie w całem mieście.

ZROZPACZONY PO ŚMIERCI 
UKOCHANEJ SIOSTY POPADŁ 

W OBŁĄKANIE,
Przed rokiem, po ciężkiej choro 

bie zmarła młodsza córka pp. J a 
nickich. Fakt ten podziałał niezwy 
kle deprymująco na 20-letniego 
wówczas brata jej, dentystę-techni 
ka, Tadeusza, który siostrę swą ko 
chał najwyższą miłością braterską.
Z chwilą jej śmierci, Tadeusz, dotąd 
wesoły, pełen życia i werwy mło
dzieniec,
popadł w inelancholję i silny roz

strój nerwowy, 
graniczący z chorobą umysłową 
Rodzice, którzy jeszcze opłakiwali 
śmierć swej córki, widząc niepoko
jące objawy chorobowe u syna, od 
dali go do szpitala powszechnego 
na oddział chorób nerwowych i u- 
mysłowych. Po kilkudniowym tam 
pobycie lekarze orzekli, że stan 
zdrowia jego jest tego rodzaju,że nie 
może wywołać niebezpieczeństwa 
dla otoczenia, wobec czego rodzice 
zabrali go z powrotem do domu.

I  istotnie Tadeusz Janicki, któ
ry  miewał, do tego czasu

sporadyczne ataki furji, 
znacznie się uspokoił,'tak, że mógł 
nawet poświęcić się swej pracy za 
wodowoj. W tym stanie rzeczy u- 
pływały miesiące bez jakichkol
wiek większych wstrząśnień w do
mu pp. Janickich, aż do wczoraj
szego przebiegu dnia, który przy
niósł wstrząsającą katastrofę. O- 
to wmzoraj około godz. 10 rano p. 
Janicka wyszła z domu ze swą za
mężną córką, pozostawiając w 
mieszkaniu Tadeusza
i pod jego opieką 6-iniesięcznego 

wnuka w kołysce.
Po odejściu matki i siostry, naraz 
Tadeusz Janicki dostał napadu 
furji, chwycił oburącz żelazny, roz 
grzany do czerwoności piec i prze 
wrócił go na siebie. Z piecyka wy
sypały się płonące kawałki wręgla 
i v/ jednej chwili płomienie
objęły postać Janickiego oraz ko

łyskę z dzieckiem.
Oszalały Janicki, nie zważając na 
niebezpieczeństwo grożące dziecku
— w kołysce zajęła się już pościel
— rzucił się ku oknom i począł wy 
bijać szyby we wszystkich trzech 
pokojach.

OMAL N IE ZADUSIŁ WŁASNA 
MATKĘ,

Hałasy, wydobywające się z 
mieszkania, dym oraz brzęk tłuczo 
nych szyb, jak  również płacz prze
rażonego śmiertelnie dziecka, za
alarmowały sąsiadów, którzy po
spieszyli odszukać prnie Janickie. 
Ńa szczęście szybko je sprowadzo
no i w samą porę udało się córce 
Janickiej wydobyć z płonącej ko
łyski dziecko, podczas gdy Janic
ka zbliżyła się do syna - szaleńca 
usiłując go uspokoić i stłumić na 
nim trawiący go ogień. Szaleniec 
nie poznawszy widać matki,
rzucił się na nią i począł ją dusić

za gardło.
Sytuacja stała się wprost krytycz 
na i zdawało się, żc szaleniec zamor 
duje matkę. W tej samej chwili 

. wpadł zajęty u Janickich służący 
nazwiskiem Józef Rąk, który oder 
wał Janickiego od matki i usiło
wał go obezwładnić. Szaleniec rzu 

, cił się uftedy na niego i pokąsał po

TRAGICZNA ŚMIERĆ. 
FURJATA.

W tym groźnym momencie przy 
był zawiadomiony przez mieszkań 
ców domu post. z 4 kom. P. P. 
Wołoszyn i przy pomocy dwu loka 
torów zdołał dopiero furjata  uspo 
koić. Stan jego był już beznadziej 
ny, albowiem byl on poparzony na 
całem ciele ,do tego stopnia, że skó 
ra złaziła z rąk, które wyglądały 
już jak zwęglone. Wezwano pogo
towie ratunkowe, a przybyły le
karz stwierdził poparzenie trzecie-

twarzy i rękach.
go stopnia i odwiózł go w groźnym 
stanie do szpitala.
Po trzech godzinach okropnych 
męczarni, nieszczęśliwy ten czło

wiek umarł.
Straszny ten wypadek, który 

na ul. Cennarowską zwabił tłumy 
mieszkańców dzielnicy łyczakow
skiej, wywołał ogromne wrażenie, 
a zarazem — jak już zaznaczyliś
my — głębokie współczucie dla 
tak ciężko dotkniętej nim rodziny 
Janickich.

Potężne „ U ra l pod pomnikiem wdzięczności
Ameryce,

Kr6l pijaków, W łodzim ierz B a ran ó w  uciekł z  zesłania .
Z Warszawy donoszą:
Nie zapomnieliśmy jeszcze wzru

szającej sceny na dworcu Wileń
skim, kiedy to najznakomitsi 

p ijacy  w a r s z a w s c y  
ze łzami w oczach żegnali kompa
na, zesłanego administracyjnie przez 
władze do Nowoświęcian,

Zesłańcem tym był Włodzimierz 
Aieksiejewicz Baranów, lokator »Cyr 
ku« przy ulicy Dzikie! 62.

p jju s  w sp a n ia ły ,  
podający się za eks rolmisfrza gwar 
dji rosyjskiei.

Komisariat rządu wysiedlił go, 
czyniąc zadość zbiorowej prosole 
czterech komisariatów, które rady 
dać sobie nie mogły z pijakiem. Był 
to pierwszy i jedyny wypadek admi 
nisiracyjnego zesłania mieszkańca 
Warszawy.

Znalazł szy się w Nowoświęcia 
nacb, Baranów

z a b r a ł  się d o  wódki 
z takim ferworem, że aż miejsco 
wych a lKohcl ików ogarnął niepokój 
Niektórzy w o b e c  zbliżających się 
świąi, chcieli rob i ć  zapasy.

Po pięciu dniach Baranov/ d o 
stał się do paki, skąd

w y szed ł  p o  tygodn iu ,  
by znów powrócić. Naogół wię
cej spędzał czasu w areszcie, niż 
na wolności.

Uprzykrzywszy sobie taki tryb 
życia, Baranów uciekł z Nowoświę
cian do Wołomina, gdzie zatrzymał 
się jedną dobę i w nocy z soboty 
na niedzielę przywędrował

p ie s z o  d o  W a rs z a w y .
Szedł przez Pragę, most Kier

bedzia, minął piać Zamkowy, a na 
Krakowskiem Przedmieściu róg Ko
ziej, przed kotłem z parówkami, 
spotkał grupę wiernych przyjaciół— 
Rosjan.

Zabrzmiało potężne «Urat»
Obiawom radości nie było koń

ca. Wycałowawszy zesłańca, towa
rzystwo powiodło go

p o d  p o m n ik  H o o v e r s ,  
gdzie dyżuruią sprzedawcy alkoholu. 
Odkorkowano cztery butelki czystej 
monopolowej. Baranów pił, pił, ro 
niąc na skwerku łzy radości.

Wzruszającą scenę przerwał po 
sterunkowy, d. Marek Zaręba, k tó
rego zwabiły wiwatowe okrzyki. 
C a łą  kompanię odprowadzono do 
komisarjalu. Nazwiska

w ie rn y c h  d ru h ó w  
brzmią: Dvmitr Bułatów, Mykita Mo- 
guczyj* i Aleksy Demidow.

Po wytrzeźwieniu zwolniono wszy 
stkich prócz Baranowa, który bę
dzie odesłany do Nowoświęcian.

PO D Z IĘ K O W A N IE .
Przejęci do giębi wdzięcznością składam y tą  drogą podziękowanie Panu 

Inżynierowi" JANOWI KLEBERGWl i instruktorom , za gruntow ne i fachowe przy
gotowanie nas na kierowców samochodowych.

Jednocześnie, składam y serdeczne życzenia świąteczne,
K E M P K A  L ZMARZLV

s z o f e r z y
b. uczniowie szkoły samochodowej 

inż. Klebera, W arszawska li

K i N O

„ S v l Q m u s “
Pogoń.

P ro g ram  św iąteczny! N ajw iększy supeifilm  w szystkich 
— czasów  —

„ F A U S T ”
Poryw ająca polęgrą wrażeń epopea miłości, grzechu i śmierci!

pg. wieStooomnsg-o a rc y d z ie ła  uce tnego .
W roli djabła: (Mefista) EMIL JANINO3. W roli grzesznicy: (Mai 

gbrzaty) KAMILLA HORN. __ _
Anons: Od piątku 27 bm. „W icikoniie?s1ca r^ o -^ e ż " .

Kursy Kierowców Samochodowych
Stanisława Konopki Scsaowlat, Swobodna nr. 7,

Prowadzone we w łasnych zabudowaniach przy w arsztatach i fiarsżach sam ochu 
do wych w woj. kieleckim  najlepiej wyuczają na szoferów mechaników a tacy 

sa pożądani prsez właścic eli .samochodów.
K u r s  150 zJ. p ła tn y  ra ta m i. Zapisy e o f e en m e  n a  miejscu. J

Kino

„Wawel"
w Sieicu

I o b o k  k o śc io ła  
Tal. 7-Ó5.

W y św ie t la  dn ia  25  g r u d n ia  br. d r a m a t  pt.

rD'ziew£zęce usta całowałem nieraz**
W roli głównej R Y S Z A R D  N O EL. Do obrazu specjalna

ilustracja muzyczna __ 1
Dz ś  p r e m je r a !  Dnia 26  gn
MiloSĆ w  pustyni

i d n ia  D ziś p rem jera !
D ram at wschodni w 16 a k t  W7 roli głównej KOAH BERRY



{bI Z dom u ludow ego w Sosno wen. 
Zarząd D. L. u rządza w d ro g i dzień 
św iąt B. N„ t. j. 26 g ru d n ia  w lokalu 
D. L. dla członków op ła tek  o gods. 19 
rano. W stąp n a  powyższe dla człon
ków bezpłatny.

(s) K radzieże. W  ub ieg łą  niedzielę 
popełniono szereg kradzieży  a  m i an owi 
cie, .

— Jan o w i Palkowiczowi_ z Milowic, 
skradziono kożuch w artości 109 zł.

_ .  Bolesławowi' , Oczkowiczowi z  
K lim ontow a skradziono w re s ta u ra c ji 
Zi^ei kiewioza ubrnnio, w artości 60 
złotych.

Do w arsztatów  wagonow ych n a  s ta  
c ji w Sosnowcu dobra li się złodzieje 
i Józefow i Capidze u k rad li ub ran ia .

— Służąca p. B orensztajnów , T a r
gowa 19, A niela  M iska, sk rad ła  biżn 
te r  je, w artości 200 zł. C haim ow i H am  
burg ierow i z Częstochowy, k tó ry  jako  
gość nocow ał u je j  państw a.

— S tefan  B aliński, P szenna 3, z 
m ieszkan ia  S tan is ław a  Jasińk iego , Da 
M ińska 11, sk rad ł garderoba, w ąrtoa 
ci IbO zł-

Z B ędzina .
(b) W yjazd  s ta ro s ty  J . Roxy. S ta  

ro s ta  p. B oxa w y jeeha ł n a  trz y  tygo 
dniow y a r  op wypoczynkowy.

(b) O płatek  fu n k c jo n a riu szy  po . 
licjL  Dziś o godz. 4 po p.oł. funk e jo n ar 
jusze k o m isa r ja tu  m iejsk iego  p. p. 
urz-ft BŁ...Ją opłatek  w ig ilijny .

(b) Ja se łk a  w ig ilijne . S ta ran iem  
członków stow arzyszenia młodzieży 
polskiej p rzy  lidze kato lick ie j  ̂ w 
pierw szy dzień św iąt, w sali n a  Górze 
Zam kowej, zostaną odegrane, Jase łk a  
w ig ilijne  p. t. „W śród nocnej ciszy*.

Początek przedstaw ien ia  d la  dzieci 
i m łodzieży o godz. 2.30 po poł., a  dla 
dorosłych o godz. 6.30 wieez.

(b) „G w iazdka" dla żołnierzy. Od
dział P . C. K . podaje  do wiadomości, 
że dnia 24 b. m. o godzinie 16 w kosza
rach  23 p. a. p. w Będzinie odbędzie 
się „gw iazdka" d la  żołnierza całego 
garn izonu , urządzona z in ic ja ty w y  od 
działu  łącznie z sam orządem  przem y 
słom i o rg an izac jam i spojecznemi.

O ddział prosi w szystkich ofiaro 
dawców o delegow anie przedstaw icieli 
n a  tą  uroczystość.

(b) O kradzenie p łeb an ji. W  nie
dzielę, 22 b. m. w godzinach między 7 
a 8- rano  ja k iś  złodziej w ybił szybę w 
oknie i dostał się do w nętrza n a  płe- 
ban ji. w W ojkow icach K om ornych 
Złodziej widocznie był dobrze poin
form ow any, gdyż od raza  skierow ał 
się do b iu rk a  ks. Szewczyka skąd 
sk rad ł 762 zł.

RS$ 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 Ci) C I O

1 Piekarnia ekonwfttóna i cukiernia o
I ĄDOLFA ZtEftffttlCKiEeO. llle ice
6 ul. Weso!a 26.
fi P8LSCA: SwPete p la c iy w o  2 razy d zisn n le , o ra z  c ia s ta  i w szel-
Ź  k ieg o  ro d z a  u  w y ro b y  c u k ie rn icze  i p ie rn ik a rsk ie . ^
£ IS-C M E M B O O  - 0 0 0 0  Ć > 0  s£3> 0«S>0C H 3^ 4 3 - 0

snym  odegra  J a se łk a  w ig ilijn e , w 
czasie k tó ry ch  chór m ieszany  w ykona 
s ta ropo lsk ie  kolendy.

Początek  o godz. 7JO wiecz.
(d)  Ś lizgaw ka. K om isja  w yęhow a: 

n ia  fizycznego i p rzysposobienia woj 
skowego oddało już  do użytku publics 
nea$, m ie jsk ą  ślizgaw kę p rzy  ul. M. 
K onopnickej.

O fic ja lne  o tw arcie  ślizgaw ki odbę 
dzie się w p ierw szych  dn iach  stycz
n a  r. p.

(d > S c h w y ta n ie  d w u ch  k iu so -  
w n k ó w . W osłatnicn czasach na 
polach dąbrowskich daje sie zauwa- 
żvć łowienie zajaców w sidła. Za- 
strw ianiem  sideł na zwierzynę za- 
zvvvczai irudnią się przeważnie star- 
si chłopcy.

Unegdaj członek z &rzjf?du kółka 
myśliwych p. S t W ilez\ńiKi p rzy ła 
pał dwuch kłusowników mianowicie: 
19 letniego E  Płonkę i 18 leimego 
J jedrus Ka. zamieszkałych na kol. 
Józefów. Kłusownikom wvtoczono 
sprawę sądową.

Z C zeladzi.

(c) Z  z a rz ą d u  rn iasfa . Na ze 
brania zarządu nwasta w dniu 25 b. 
nt. powierzono wykonanie wzmoc
nienia w eży ciśnień przedsiębiorcy 
A- Nowakowskiemu, prolongowano 
spłat? pożyczki rolnikom: W. S z k o 

powi i J. Sztuce, oraz załatw iono 
szereg rekursów od podatków miej
skich.

(c) S k ró c o n e  u r z ę d o w a n i .  W 
dniu dzisiejszy m (24 bm.) urzędy 
magistratu bedą czynne tylko do 
godz. 12 w południe. Normalne pra 
ce rozpoczną urzędnicy w dniu 
27 bm.

(c) N a b o ż e ń s tw a  w  czas ie  
św ią t. Na nadchodzące święta z o 
stał ustalony następujący porządek 
n- bożeńsfw: w noc wigilijną o godz. 
1'2 »pasterka«, w środę (25 b m ) ra 
no o godz. 7 50 i 9.50 m sze św., a 
o godz. 11 suma; w czwartek rano 
o godz. 8 i 930 rnsze św ..a  o godz, 
11 rano suma.

(c) ja s e łk a  n a  -Saturnie. O de
grane w ubiegłą niedzielę z wiel
kim powodzeniem »jssełka«. na ży 
czenie rodziców, dzieci szkolne po w 
tórzą w’ dniu 26 bm.

(c) Oma? n ic śm ie rte ln y  w y p a 
dek. W ubiegłą niedzielę, w cza 
s 'e  przetaczania wozu tramwajowe
go na rvnku w Czeladzi zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek.

Z wozu tramwajowego, będącego 
w biegu wyskoczył na ulicę bileter. 
Stf fan Pom anek i dostał sie pod 
przeieżdzsiący autobus ciężarowy, 
prowadzony przez szofrra Józefa 
Michno. Ofiarę własnej nieostrożno
ści przewieziono do szpitala dla o- 
patrzenia ran głowy.

W ypadek ten powinien bvć n a u 
ką dia pasażerów, ebv przed opu 
szczeniem wozu tramwajowego wyj
rzeli na ulicę.

Z D ą b ro w y .
(d) O płatek  fu n k c jo n ariu szy  poll-

^jł. Dziś o gods. 5 po poi. w lokalu  ko 
m isa r ja tu , funkejou  a r  jusze po lic ji p. 
p. w D ąbrow ie u rząd za ją  opłatek  w ig i
lijn y . N a uroczystość tę zostało za 
proszone grono przedstaw icieli m ie j
scowego społeczeństwa.

(d) „Jasełka". Sekcja sceniczna sto 
w arzyszenia robotników  ch rześc ijań 
skich w dn iu  26 g ru d n ia  w lokalu  w ła

Z Z a w ie rc ia .

(z) K u rsy  n au czy c ie lsk ie . Sek 
cia  p e d a g o g ic z n a  p rzy  zw iązk u  
S N 3 P . w Z aw ie rc iu  u rz ą d z ą  w 
c z a s ie  o b ecn y ch  fervj św ią t B o ż e g o  
N a ro d z e n ia  5 c io  e n ta w y  in ło rm a- 
cymy k u rs  do  p ra k ty c z n e g o  e g z a 
m inu  n a u c z y c ie lsk ieg o  (k w a iifk a c y i 
n eg o ). O tw arc ie  n a s tą p i d n ia  27 
g ru d n ia  br. b. w p iątek , o  g o d z in ie  
l i  rano, w o b e c n o śc i p. In sp e k to ra  
sz k o ln e g o  w sz k o le  p o w szechnej 
nr. 4. P o  o tw a rń u  k m su  ro z p o c z n ą  
s ię  zeraz w y k ład y . N a k u rs  m ożna 
z a p isy w a ć  s ię  je szcze  w d n iu  o- 
wercia.

Z Olkusza.
(ol) O tw arcie  now ej szkoły. W e 

wsi Chełm. gm. J a n g ro t  zosta ła  o- 
tw a r ta  now a szkoła pow szóehna jedno 
klasow a.

(ol) O tw arcie poczty w now ym  ho 
dynku w lu tym . W obec niewykończe- 
n ia  nowego gm achu  na  pocztę w Olku 
sap, o tw arcie n a s tą p i dopiero w poło 
wie lutego, zam iast 1 styczn ia  1930 r.

JU R . SU LIM A .

Sekwestrator.
Od kozy, śm ierci i sekw estra to ra  

n ik t nie ucieknie.
Funkcja  sekw estra to ra  w czasach 

jsta tn iego  dobrobytu powszechnego 
a tał a się nieodzowną częścią słkado 
wą wesołego i radosnego żyeia każde 
go przeciętnego obyw atela polskie 
Ę O , nic tedy dziwnego, że pow staw ać 
’uż zaczynają legendy i tomowe opo 
wieści na  tem at urzędow ania urzędo 
wej osoby pan a  sekw estratora .

"Jeszcze pól biedy, gdy  taki pan  z 
m ag is tra tu , urzędu skarbow ego lub 
kasy  chorych przychodzi w progi do 
mu swojego bliźniego, notorycznie 
uchylającego się od płacenia podat 
ków i trzym ając  w ręku  urzędow y 
kaw ałek, opisujący w szystkie „zbro 
dnie" bezpieniężiiego obyw atela, u- 
rzędowym  tonem nakazu je  w irnię 
w łasnej słuszności m ilczenie i p rzy  
stępu je  do urzędow ania.

Gorzej bywa, — co jed n ak ie  
tra f ia ć  się zaczyna coraz częściej,— 
gdy obyw atel - sekw estra to r nie ma 
racji i opasuje g ra ty  obyw ateia-błiź 
niego na podstaw ie pom yłki w księ 
gach m iejskich. N iestety , tak ie  qui- 
proHiiackie kaw ały  w ydarzają  się 
( ' o r :. częściej, d la
tego, aby przypom nieć tym , co iu i  
taki kawał mieli, a  pouczyć tych, 
k tórym  opsszą g ra ty  niesłusznie w 
przyszłości — należy na tem  iniej- 
©u dokładnie odtw orzyć tak ą  scenę.

Otóż tedy  wchodzi do mieszka 
nia, często nie przeprosiw szy właś 
cieiela czy wdascicieiki za najścia,

pan  sekw estrator, rozsiada się przy  
stole i rozłożywszy księgi i morze 
papierów  n a  stole lub biurku, odzy 
wa się au to ry ta tyw nym  tonem:

—  Zj. n iezapłacony podatek od 
psa mam pani zrobić zajęcie.

—Czego? — p y ta  s trap iona  oby 
w atelka. — Psa 7

— Nie, pies zostanie u  pani, a ja  
zajm ę g raty .

— Ależ panie...
— Żadne ale.
— J a  przecie.
— Proszę siadać.
— Mój Boże.™
— y ć-ivielv o -ćo  -nie.pomoże.
— P an ie  z łoeiutki...
— Czy ta  szafa  należy do pan i!
— Moj panie, to już  za wiele! — 

oburza się pani domu.
— Nie, pani kochana, szafa jesz 

cze n ie zawiele, gdyż podatek wyno 
si znacznie więcej, niż w art ten g ra t

— Ależ panie, zapłaciłam ' prze 
cież ten podatek od św iętej pamięci. 
Czego pan właściwie chcesz?

— Ha, ba, ha! — śm ieje się w ew  
ło obyw atel sekw estrator. — Bujać, 
to my, pani szanowna, ale nie nas.

— P a n  m nie też nie pobuja i 
d rug i raz nie weźmiesz pan tego sa 
mego podatku, to  panu oświadezam.

O fiara  pom yłki ksiąg rnagistrac 
kich, czując za sobą w szelkie praw o 
boskie i ludzkie, zaczyna nabierać 
ducha i staw ać okoniem wobec oby
w ate la  sekw estratora.

— No, dobrze, dobrze, ale niech 
— no pani pokaże kw itunieezek na 
5w rzekomo z&płaeony podatek.

— W cale nie rzekomo, ale nap raw  
dę zapłacony — odpow iada butn ie

(ol) Choinka i op ła tek  w  StowUrzy 
szenlu pel. m iód. żeń. O «n*te. 8 w ie
czorem  w dn tu  29 b. ra w *ałi g inm . 
szkoły powsz. n r  .1. odbe«L»te s is  w??pnl 
n a  choinka i op ła tek  iłla  d rużyny  żeń 
sk le j i m ęskiej- W ieczór u rozm aicą  de 
lilam acje  i  śpiewy.

(ol) Szopka. Slow. młodz. m ęskiej i 
żeńskiej w O lkuszu^ odegra w d ru g i 
dzień św ia t Bożego N arodzenia  szopkę. 
P rzedstaw ien ie  odbędzie się  w sa li 
szkoły powusz. po południu.

(ol) Z atw ierdzenie  e ta tó w _ szkol
nych. K u ra to r iu m  k rakow sk iego  za- 
tw ierdziło  3 e ta ty  szkolne, m ianow icie 
w G orenicaeh, C hełm ie i Ł an ach  W ieł 
kich.

(ol) O płatek  w t-w ie dobroezynaoś- 
ei. O godz. 12 i pół d n ia  24 b. m. w sa 
li  ochronki t-w a dobroczynności, od 
dzie się tra d y c y jn y  opłatek , n a  któ_ 
ry  poza zarządem , zaprosz.cni są wszy 
scy członkow ie tow. dobroczynności. 
Z biórka o fia r  i odzieży d la  biednej 
dziatw y za ję ły  się p an ie  ze związku 
obyw. p racy  kobiet w Olkuszu.

(ol) Czyj wóz? P o lic ja  w olbrom ska 
za trzy m ała  now y wóz k tó ry  p row a 
d ił  z ja rm a rk u  zW ofbrom ia zawodowy 
złodziej A ntoni Buczkow ski z Z aga ja . 
Poniew aż Buczkowski n ie  m ógł w y jaś  
nić, od kogo wóz kupił, p rzeto  został 
m n  odebrany  i oddany na przechow a 
n ie  urzędow i g m in y  _w W olbrom iu. P o  
łic ja  poszuku je  w łaściciela wozu.

prześladow ana obyw atelka i sięgną 
wszy ręką  po olbrzym ią tekę z naka  
zami płatniczem i, dobyw a ów pap ie  
rek  m agistrack i i z dum ą w ręcza o- 
byw atelow i - sekw estratorow i.

W  te j chwili p rzedm iot sporu  i 
m ającej nastąp ić  sekw estracji szafy  
zaczyna daw ać o sobie znać, jakby  
b estja  w yczuw ała ze swego zam knię 
cia, że to o nim  tnowa.

— H au - hau  - hau! — rozlega 
się jękliw ie po w szystkich pokojach 
i żalośliwem  echem odbija  się doko 
ła.

— Czego to ścierwo tak  u jada?  
— gniew a się speszony pan  sekw e
stra to r. A  w duchu m yśli: — Czyż 
by m nie z wąchał?

— Przedew szystk iem , to żadne 
ścierwo, ale na jo ry g in a ln ie jszy  
szpic, a [»o w tóre, czy niewolno? P rze 
cie zapłacony.

O byw atel - sekw estra to r w ycofu 
je  się pospiesznie.

Podobna scena rozgryw a się w 
ianeni m ieszkaniu. W  czasie p rzy  by 
cia obyw atela , sekw estra to ra  do 
m ieszkan ia  niem a w domu pana. P a  
n i tłum aczy, że ów podatek  doebodo 
wo - rozchodowy daw uo już został 
zapłacony, ale kw itu  w tej chw ili 
nie  ma przy  sobie, gdyż zabrał go 
m ąż ze sobą, w ychodząc do p racy .

— To s ta ra  ba jka  — oapow ada 
sekw estra to r. W szyscy n a  tę nu tę  
zawodzą, gdy przychodzę.

— Ależ zapew niam  pana, że tak  
je s t istotnie.

— Co mi tu  pan i za brednie opo 
wiada! K ażdy tak  mówi, aby się ty l 
ko w ykręcić od płacenia na  rzecz 
m iasta  należnych podaików . G dyby

Z M y szk o w a.
(ra) Ze s traży . W  d n iu  21 b. m. od by . 

ło się posiedzenie z a rząd u  s tra ż y  ognio 
w ej ochotniczej w M yszkowie _ pod 
przew odnictw em  prezesa J a n a  R ajen ia , 
na k tó rem  zatw ierdzono p lan  czyn
ności s traży  na ro k  1930. postanow io
no zakupić 20 nowych m undurów  <\la 
s traży , zwrócić się  do polic ji z p rośbą  
o p rzestrzeg an ie  przez za in teresow a
nych. by s tra ż  w m yśl regu lam inu  
m ia ła  dyżury  p rz y  w szelkich u rzą 
dzanych zabaw ach i w kinie, u rz ą 
dzić op ła tek  s tra ż y  w dn iu  25 b. m.

(m) C hoinka. 21 b. m. zosta ła  u rzą  
dzorta choinka d la  dzieci przedszkola 
w Ciszówee. Z ram ien ia  opieki społeez 
nej w zięli udział: pp. K rzyżkiew icz, 
K siążek  i  prezes ks. J a n  K ałuża. któ 
ry  w ygłosił okolicznościowe przem ow ie 
nie. . . . .

N a uroczystości te j dzieci przedszko 
la  pop isyw ały  się  ładnem i w ierszam i i  
śpiew em

„SW Ó J DO SW EGO".
N iechaj każda gospodyni 
Gdy n a  św ięta  zakup  czyni,
Je ś li k ra j  sw ój kocha szczerze 
T ylko polski to w ar bierze! 
N iech p am ię ta  pod choinką 
S taw iać  polskie nasze w inko 
Nie francusk ie , lecz k ra jo w e 
M A K 0 W S K 1 E G 0 - OW OCOW E!

nie m y, sekw esira to rzy , kasa m ie j
ska m usiałaby  uschnąć z rozpaczy, 
n ie  m ając  czom swoj gardzieli nnsy 
cić. U rzędnicy pom arliby z głodu, 
gdyż nie byłoby im  czem płacie pen 
sy j, nie m ożnaby przeprow adzać żad 
nych inw estycy j — wogóle m ag i
s tra t  bez podatków  nie byłby po
trzebny.

Po  te j ty radz ie  obyw atel sekwe 
s tra to r  sp isu je  całą h isto rję  gratów , 
n ada jących  się do sprzedania , 
p rzyk łada  pieczęcie, podsuw a pap ier 
do podpisan ia  przerażonej kobiecie 
i zostaw iw szy odpis opisu, wynosi 
się sy t chw ały  i zadowolony.

T uż po jego w yjśc iu  p an i d-omu 
biegnie czem prędzej do i °P°"
w iada niebyw ałą h isto rję .

— Ja s iu , ra tu j, bo, nas z licy tu ją  
n iesłusznie? Co za w styd! W szyst
k ie sąsiadk i rozniosą nas na  języ 
kach.

B iedny mężulo zw alnia się na 
k ilka  m inut i biegnie do m ag is tra tu , 
zły i oburzony do najw yższego.

— Panow ie! Co tu  u was za po- 
i~ządki! — wola w zburzony do kasje 
r a  m iejskiego. — Za jeden  i ten  sam  
podatek, k tó ry  daw no już  zapłaci
łem — licytow ać m nie chcecie?

Z aczynają  się badan ie  i w ertow a 
n ie  ksiąg  kasow ych, gdzie _ jednak  
n ie  m ożna znaleźć adno tacji o za 
p łacen iu  owego podatku. L icytow a 
n y  p ła tn ik  p rzedstaw ia  kw it z kasy  
m iejsk iej. O kazuje się z niego, iż po 
d atek  isto tn ie  został zapłacony. K as  
je r  p rzep rasza , w ykreśla  dług i 
zw raca kw it. O byw atel w raca  po 
cieszony do domu....
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P . 0 O H W A Ł A  W I N A
MAKÓW SKIEG©.

A  kiedy gości przy świątecznym stole, 
Podejmiesz z  ochotą i  radością w

duszy,
Żadna Ol chmurka nie siądzie na

czole,

Boski to  nek tar—ba, lepszy od miodu
0  każdej porze p u h ar chylić radzą, 
Chłodzący w npa!—grzejący w czas

chłodu,
1 w  przytomności zachowa Twe władze.

D la znawcy, smakosza nie jes t to
nowiną^

Że w pięknej, kruszwickiej rodzi się
krainie,

„ZŁOTA REN ETA" pyszne polskie
■wino.

K tórego sm ak cudny w całym  świecie
słynie.

Matko, tylko  
P U D E R  M Y D ŁO  i K REM

B e b e  S z o f m a n a
uczynią twe dziecko zdrowem 

i kwtnącem.

32®a®Q»e©0£GS€

HA K A R H A W A U ! ,
Zorganizowałem Orkiestrę z pier- g

wssorzędnyeh sił muzycznych w skiad @
której wchodzi Fortepian. Saxofon, B 
Jsaz-b&nd i jazz-Puzoa. ^

Szlagiery najnowsze, ceny przy- | |  
stępa®. Będzin, Małachowskiego 9, © 
Kagan. Exkape'ra; wojsk absolwent, g  
Konserwatorium Warszawskiego. d

3©J2^33asp®O6Q4SO®0M

Wyborowa b r z y t w y
oraz wszelkie 

prsysory c s  ^cienia 
zakupisz bezwzględnie 

najlepiej 
a  Składzie f  abrycznym
I o w , „SIŁA;6
8oanowiec, Hele Rozwi ja
Tylko wypróbowane brzy 
twy podajemy naszym 
odbiorcom dlatego tai 
później nie mają zawodu.

Odcisk i  ■
już po l-krofp.em użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Aptek! W. Borow skiego
W c r s s e w s ,  J e ro z o lim s k a  5 9 .

Z O & . Ą 9 S K  -  
to  s tr ó ż  ,.,&ś5Tov#la
rc-.-oiują go i ła f 0  f#  przeczy szc* aj ą

Pigułki prz$kpz§zafąs4
ze  sfinksem  

Aptek! W. B«trewsk!eg?o 
W orszaw s, jefttficlimska 59,

Wydawco: Helena M onsiorska.

'OGT
'o

B a c z n o ś ć  c h o r z y !
Anemię, anginę, artretyzm, astmę, bronchitis, cukrzycę, dusznicę, 

głowy ból#, hysterję, kobiece choroby, kamienie żółciowe, krzywicę, 
nephf tis, neuralglę. neurastenię, płuc zachorzen., robakL, serca osłabie
nie, skórne choroby, stawów zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę, wene
ryczne choroby, włosów wypadanie — leczy skutecznie

JURECKI, nature li s ta  
P„y™"dK?4V MYSŁOWICE, R ynek 18

Badanie krwi i moczu. Naświetlania lampą kwarcową.
Godz. przyjęć: 9 — 12 1 od 2 — 5, w niedz. i święta: 9 — 12.

3
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F U T R A !  Największe w Zagłębiu F U T R A ! i
0ntS K Ł A d Y  F U T E R

L. Goldstein i N. Tenenberg
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,

« Ł  K o ł ł ą t a j a  1 4 , i - s z s  p i ę t r o .  3 - g s  M a ja  1 9  (vis a vis dworca gł.)
T e le fo n  Nr. 1 4 0 . T elefo n  N r. 3 4 4 .

POLECAiĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, efole i t. p. o raz różne 
skórki kratowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWUJA we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres
kuśnierstwa wchodzącą.

— Urzędnikom ulga w spłacie.

0n
0n
0
n
O
a
0
n

Choroby wyleczyli w 24 godz. jesi niemożliwe
T en, k tóry  o b iecu je  w yleczyć  k o g o ś  w  24 g o d z .  jest sz a r la ta n em . Je -  
żeii zgub iłe ś  nadz ie ję  w yleczen ia  i chcesz  być  w yleczony , szukaj u 
m nie  zd ro w ia .  P o s ia d a m  d u ż o  p o d z ię k o w a ń  w yleczonych , n a w e t  za

g ran iczne .  L eczę  w szys tk ie  c h o ro b y  z d o b ry m  skutkiem .

Sędziny p r z y ^  MYSŁOWICE, S .  S a t y r a  
w  n i e d z i e l e  o d  8 — 1 Piaskow a nr. 4 8 .  N aturalists.

Po c e n a c h  n i sk ich;  §
Ż Y R A N D O L E  

I  A M P L E — L A M P Y
śf̂ g*!0 zniżki rm lampy 
asilyr o radiowe

zniżki na baterie 
BW o anodowe

R A D JO & P A IS M Y  3-lanuow s
cena z lam pam i zł. 160.—

D ui’̂  w y id r  g łiśn ijtó w  p o ls ia
I - w o „ P r z e w o d n i k "  |

I S o s n o w ie c , £«gs M aja 23. &
9

•3 t„ > »Z«". * A HHIP

66 ZŁ C l YCH wynosi oplata za kurs 
szoferski na „Zawodowych Kursncu 
Szoferów" ratożcuyeh w roku 1924 przy 
, Klubie Automobilowym" w Sosnowcu 
ulica Swobodna 7 oficyna prawa, uosc 
kandydatów ograniczona. lekcje rano i
wieczór ___
SZKOŁA k ro ju  i szycia rozpoczyna 
naukę od 1 stycznia. W yucza k ro ju  pa
ryskiego i modelowania, po ukończeniu 
wydaje się świadectwa. Zapisy od 27 
grudnia. K lim ontów ulica Miraszew- 
skiego u  p- Pie.koszewskiej.
SZKOŁA k ro ju  i szycia przyjm uje za
pisy od 1 stycznia. W yucza k ro ju  an
gielskiego i teraźniejszego, po ukończę 
niu  świadectwa. Sosnowiec, T eatralna 
3, Stypufkowska.

FO K TEPJA N  kró tk i czarny sprzedam 
dogodne warunki. Sosnowiec, Mała-
chowskiego 30, P ie s z c z y ń s k i._______
OKA ZYJN IE sprzedam w dobrym sta
nie duży gramofon i 40 płyt. Będzin, 
Ksawera. P aryska  7. Dąbrowa.
DO sprzedania plac pod budowę na 
W arpiu. Wiadomość: Dąbrowa, ul. Ko 
ściuszki nr. 4. Gęborska.

Kupno i sprzeda*.

S T o W IAZDKE  6 FOTOGRAFJ ł a r 
tystycznie wykonane od zł. 6.— w za
kładzie M ichała Stelmaszczyka—Sosno 
wiec, Orla 4. Przystanek tram w ajow y 
ul. Żeromskiego.
K A FLE wszelkiego rodzaju, cegłę sza
motową, oraz piece kaflowe i przenośne 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych 
Ł- G rajcar. Sosnowiec. Szklana 20. 
SPRZEDAM plŁO przy ul. Kościuszki 
przed fabryką Albiński Szmidt, szer. 13 
i pół m. dl. 70 m. Cena 20 złotych za 
m etr kw adratowy. Wiadomość Będzin 
P lac 3 M aja Nr. 9, Jakób Bialoczer- 
kowshi. _________ _

Na gwiazdkę
m aszynę do szycia bębenkową i gabi
netową z czterem a szufladam i i S in
geru bębenkową mało używaną sprze. 
dam tanio  na dogodnych w arunkach. 
H aftu  nauczę. Czółenkową za 100 zł. 
Okazyjnie gram ofon walizkowy sprze 
dam. Sosnowiec, Narutowicza 20 w ~  
T argu  Sieleckim. H arlak .
M -  At Ts dobry Kresowy biaszanka

1 0 0  5 kg-19-50-

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń
czywszy najlepsze K ursy Samochodo
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. W ar
szawska 22. Inż. Kleber j Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowicka 15. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześsiocynn- 
drowe samochody. Praw o jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i
nowe spłaty ratam L ‘ po ukoaczemu
kursu    -
DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złoiych zaj
m ując się sprzedażą artykułów  dzien
nej'po trzeby  i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemna kierować Mysiowi- 
ee. Górny Śląsk. Skr. Poczt. 44. Na por
to znaczek załączyć.
DZIEWCZYNKA inteligentna potrzeb 
na od zaraz do rocznego dziecka na po
południu. Zgłaszać się Dąbrowa, Ko- 
ściński 41, I  piętro.

DO w ynajęcia pokój z kuchnią z od- 
dzielnem wejściem. Wiadomość: bosno 
wiec - Sielec, W ilcza 2.

Najlepsze grzyby prawe
poleca KoiiołKow i Jądryczek

Sosnowiec, 3 go Maja 21.
W ŁAŚCICIELE ziemscy; posiadający 
w swej ;sLmi węgiel, chcą sprzedać ty ł 
ko węgsoL Adres.: Grodno, uL Ogrodo
wa nr. S. Ło.jko.
P lA N IN O ~czarne krzyżowe w bardzo 
dobrym  stanie sprzedam. Ćwiek, Dwor
sk a 'a r .-4._ _____ _______ ___
PIAN INO czarne krzyżowo sprzedam 
13u0 złotych. Będzin, K o łłą ta ja  30, Ba-
r eublaŁ __________  - _____
W AI&ZTAT mechaniczny z tokarni a . 
mi do .wynajęcia, lub tokarnie do sprze 
dania. Będzin, Kościuszki 24

z g u N o n r  rSokumenfy

M ICHAŁ M erta zgubił książkę wojsko 
wą wydana przez PKTJ„ Będzin. 
CHAIM^JoikowTcz’'zgubił książkę woj- 
skową, wydana przez PKTI. Sosnowiec. 
W IT K arolina zgubiła książkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu, oraz do 
kum enty sądu apelacyjnego w W ar
szawie.  _______ ___ ________
JURCZYŃSKI W alerjan  zgubił książ 
kę kasy chorych wydaną przez kop. 
„Saturn".
KAZDSGN Roman zgubił k artę  w oj. 
skową wydaną przez kom isję w Będzi 
nie. oraz legitym ację szkolną wydaną 
przez szkołę rzemieślniczą w Maczkach.

U U Z N r .

W ARSZAW SKI ZESPÓŁ JAZZ-BĄN- 
DOWY przyjm uje zamówienia na bale 
oraz zabawy. Będzin, Hotel „Bristol , 
pokój N rA ,
M IMOW OLNIE wyrządzoną obrazę 
pani Ludwice Kłosińskiej odwołuję i
przepraszam  ją . _______Kępa.
W Y N A JM U JĘ na bale, m askarady 
suknio balowe, kostium y. Napraw iam  
oczka w pończochach. Sosnowiec, Kołłą 
ta ja  9.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa 23.12,
Nowy iork 488
i^sadyn <tó 44
Paryż 55,07
VVlsdcrt i25,35
Praga 26,42l/4
Wiochy 46.60
Beigja 124.66
Ssrlin 215,22
E>oL War. pr. obr, 8.°£1/.
6*/s Po*. Doiarow? 68, 0—67,75 

Poż. Konwersyina ii. 49 75 
4% Poż. Inwesi^Oi jna *t, 11?,—
4!A% Ziemsk. Kredyt. 47,25-47:50 

Tendencja: bez zmiany.

AKCIE
W arszawa. 23.12,

Sank Polaki 177,—
Bank spói. sarobk. 78A0 
Firlej 3 9 ,-  
Węgiel 50,—
Lipop 5:.,00 -  57,73 
Modrzę i ów 16,00—17,73 
Norblin 72,00 
Parowozy 20,—
Starachowice 20,50—21,—
Maberbusz 103,—

mocniejsza

Humor.
NIEPOROZUM IENIE.

Młoda wielce skonfudowana osóbka 
zdaje egzamin z h igjeny.

— Ja k i jest najlepszy ubiór przy 
pielęgnowaniu noworodków?

 K rótka koszulka, z ty łu  rozporek.

NASZE POKOJÓW KI. 

M arysiu!
— Słucham  panil
— Co pisze pan, czy dobrze się bawi 

na  letnisku?

OMÓWIENIE.
_  Papciu, obiecałeś m i dziesięć zło 

tych, jeżeli dostanę dobre świadec
two,

— G ratu lu ję eL Zaoszczędziłeś 10 
złotych.

b o ż e  n a r o d z e n i e .
— Straszna rzecz z tą  mamusią^ — 

skarży się pięcioletnia Minusia.^ inne 
dzieci dostają na  Boże Narodzenie za„ 
wsze nowych braciszków i siostrzycz
ki, a ja  tylko nowych papciów.

SZCZERY ŻAL.
— W czoraj dopiero zgodziłam poko 

jówkę, a ju t  dziś ją  całujesz!
_  Masz rację, mogłem zaczekać

tydzień!
ISTOTNY POWÓD.

_  Korkowski m a trudności w mó
wieniu. ,

— Och, skądżeż się one biorą7

_  Ze strony jego żony.
SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU- 
Żona: Na Boga, co ci się * tfo ?  
Mąż: Pom yśl sobie, dziś wieczór 

opadli mię opryszki, a  ponieważ nie 
miałem  pieniędzy, stłuk li m ię na  kwa
śne jabłko. t„u?„

Żona: A to coza przygoda! J a t ie
szczęście, żeś zapomniał wziąć po rt
fel!

d e f i n i c j a .

_  Co to jest pesymista?
— Pesym ista, to człowiek, który^ 

przechodząc przez to r kolejowy, oglą 
da się na obie strony mru.

iBBasBaELaSsasg
ZGUBIONO teczkę z książkam i koło 
stac ji w Sosnowcu. Łaskaw y zną.azca 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem: Ra 
cławieka 4 do gospodarza.
KAW ALER fachowiec poszukuje spól 
n ika (spólniczki) z kapitałem  od. 2 — 3 
t-psiecy zł. do bardzo korzystnego m te 

— ewentualnie z lokalem możliwie 
w śródmieściu. -Łaskawie zomszęnta 
kierować do wil!xr>r*-su Sosno", ."c no 
„Solidity fachowiec** ___________
PRZYBŁĄKAł się pies, wyżeł, brouzo 
wy z obrożą. Odebrać można za :o 
tc-m kosztów. Sosnowiec, Pańska 40 
Klecha.

Druk. »E xpics Zagłębia# Sosnow iec, ui. Teatralna 1. tek


